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Sprawa polskich zobowiązań 
płatniczych

Spotkanie bankowców 
w Wiedniu

(PAP) 28 bm. w Wiedniu roz 
poczęło się spotkanie przedsta 
wicieli Ministerstwa Finan­
sów PRL i Banku Handlowe­
go z przedstawicielami ban­
ków zachodnich w sprawie 
omówienia kwestii związanych 
z przyszłym porozumieniem do 
tyczącym zagadnień refinanso 
wania zobowiązań płatniczych 
w 1981 r. Jest to drugie tego 
rodzaju posiedzenie w Wied­
niu na przestrzeni ostatnich 
dwóch miesięcy. Podczas po­
przedniego. na początku sier 
pnia br. podczas rozmów przed 
stawiono stanowiska i 'propo­
zycje obu stron w omawianych 
kwestiach.

i OMÓWIENIE USTAWY O SA­
MORZĄDZIE ZAŁOGI PRZED-

| SIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 
| GO UCHWALONEJ PRZEZ

SEJM 25 WRZEŚNIA PUBLI­
KUJEMY NA STR 2.

S. Kania przyjął
K. Naumanna

(PAP) 28 bm. I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania przy­
jął członka Biura Polityczne­
go I sekretarza Komitetu Ber 
lińskiego Niemieckiej Socjalis- 

tycanej Partii Jedności Konrada 
Naumanna.

Poznań, wtorek 29 września 1981
Wyd. A

Cena 2 zł

Obraduje zjazd „Solidarnościu

Dyskusja nad ordynacją wyborczą
ujawnia rozbieżne interesy regionów

(PAP) Wczoraj rano wzno­
wione zostały obrady Zjazdu 
NSZZ ..Solidarność” w Gdań­
sku. Jako pierwszy wystąpił 
gość zjazdu, prof. Edward Li­
piński. Odczytał on oświad­
czenie KOR. które nazwał te­
stamentem tej grupy. W oś­
wiadczeniu. przypominając do­
tychczasową jej działalność 
stwierdza się. iż w 5 rocznicę 
powstania KOR uważa swoją 
działalność za zakończoną, co 
iest związane .— iak powie­
dział — z przejęciem jego 
funkcji przez inne niezależne 
siły społeczne, a przede wszy­
stkim przez ..Solidarność”.

Następnie rozwinęła się dys 
kusja nad ordynacją wybor­
czą. Chodzi w niej o ustale­
nie najsprawiedliwszych zasad 
wvboru do władz krajowych, 
i równocześnie zasad, które by 
stwarzały warunki do maksy­
malnie efektywnego działania 
związkowych władz. W dvsku 
sii krzyżowały sie racje praw 
ne. społeczne i moralne. Ujaw 
niaja się także rozbieżności in­
teresów pomiędzy poszczegól­
nymi regionami. Jedna z linii 
podziału jest Mnia pomiędzy 
małymi a dużymi regionami. 
Jak to określił jeden z mów­
ców ścierała sie m. in. dwie 
koncencle: czv z ordynaci1 d^ć 
n r zew n na I sil o ■ pigw m r*»y in

Na zdjęciu: na sali obrad.
CAF — fot. T. Zagożdzlński

nom czy umocnić koalicję re­
gionów słabszych. Procedura 
przyjmowania poszczególnych 
postanowień ordynacji wybor­
czej iest dość skomplikowana i 
przewlekła. Dotychczas ustało 
no normę przedstawicielską 
przy wyborach do komisji kra 
jowej. Wynosić ma ona 
1:140 000. tj.. jeden delegat ma 
reprezentować w KKP 140 000 
członków. W takim układzie 

Komisja Krajowa ma liczyć 69 
osób.

Po przerwie obiadowej ziazd 
wznowił obrady. Delegaci go­
rąco powitali redaktor Janinę 
Jankowską z Warszawy laureat 
kę nagrody Prix Italia za au 
dycję poświecona narodzinom 
..Solidarności”.

Następnie zabrali głos goś­
cie zjazdu: przewodniczący 
Szwajcarskiej Unii Związko 
wej Jean Dubarre i przewód 
niczący Szwajcarskich Związ­
ków Chrześcijańskich Guido 
Casetti.

Stronnictwo wohec aktualnych 
problemów kraju

INFORMACj

Wczoraj odbywały się w Po­
znaniu plenarne obrady Woie 
wódzkiego Komitetu Ziednoczo 
nego Stronnictwa Ludnweao 
Zasadniczym tematem bvlc 
sprecyzowanie stanowisk? 
nańskiei organizacji wobec de­
klaracji ideowej i programu do 
litycznego stronnictwa. z 
uwzględnieniem nadesłanych 
propozycji orze?. jego ogniwa 
i aktyw.

Prezes WK ZSL. Tadeusz Za 
iac z niepokojem mówił o kry 
tycznej sytuacji w kraju, o de 
'.organizacji rynku osłabieniu 
procesów produkcyjnych wzro 
ście przestępczości, rodzących 
nie antagonizmach miedzy mia 
dem a wsią. Podkreślił iż. doz 
nańska organizacja bodzie bro 
nić wiarygodnej linii socja­
listycznej odnowy i oonosić 
współodpowiedzialność za for 
my działania na rzecz tej od­
nowy. Komisji współdziałania 
sprzyja obecny klimat rzeczy 
wistego partnerstwa między­
partyjnego: odnaleziono właś­
ciwa płaszczyznę wymiany do 
siadów i podejmowania decy­
zji.

Na czoło wszystkich spraw 
- co akcentowano w dyskusji 
- wysuwa sie produkcja żyw 

•iości. Wiaże sie to z zanew- 
•<eniem stabilizacji gospodar­

Poznań — Charków

Powstaje program dalszej wso^racy
informacja wt a$na

Z Charkowa po kilkudnio­
wym Dobycie w tej stolicy ied 
nego z obwodów Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej powróciła delegacja 
poznańskich wojewódzkich 
władz PZPR na której czele 
stał Edward Skrzypczak — 1 
sekretarz KW PZPR. Pozna­
niacy spotkali sie z kierowni­
ctwem Komitetu Obwodowe­
go KPU. odbywając m in. 
rozmowę z I sekretarzem tej 
instancji — Władysławem Pie 
trowiczem Myśliczenko. Zwie­
dzili m. in. Charków, a także 
tamtejsze fabryki obrabiarek 
i traktorów, w których spot­
kali się z zakładowym akty­
wem.

W wielu przyjacielskich roz 
mowach nawiązywano do tira 

stwom rodzinnym racjonalnym 
gospodarowaniem Państwo­
wym Funduszem Ziemi wzro­
stem roli samorządu wiejskie­
go. poprawa zaopatrzenia w 
środki produkcji nie wsżrstk m 
po równo ale proporcjonalnie 
do towarowości gospodarstw. 
Niezwykle ważna sprawą sze 
roko potraktowana prze? wi­
ceprezesa WK ZSL. Andrzeja 
Dubasa. jest kwestia ustalenia 
równowagi cen skupu i detalu 
dla artykułów żywnościowych 
oraz stabilizacji cen środków 
produkcji. Opracowanie cało­
kształtu polityki cen postępu 
je zbvt opieszale.

W trakcie obrad relacje z 
przebiegu V Plenum NK ZSL 
złożył jego wiceprezes. Józef 
Kukułka, zaś przewodniczący 
Wojewódzkiego Zespołu Poseł 
skiego w Poznaniu, Walenty 
Kołodziejczyk, poinformował 
zebranych o przebiegu ostat­
niej sesji Seimu i pracach je­
go komisji. M. In. powiedział 
on. iż zadłużeń i o zagraniczne 
naszego kraju równoważy war 
tość jednorocznej nrodukcii we 
gla j miedzi. Gdvbv wydoby­
cie przebiegało bez zakłóceń, 
w ciągu 5 — 7 lat temat zadłu 
ż** przestałby istnieć.’

W częścj organizacyjnej ni o 
"iim wybrało sekręfgm WK. 
'Fnsfał nim wieloletni 

dycyjnej współpracy oolsko- 
radzieckiej. szczególnie zaś do 
więzów przyjaźni zadzierżgnię 
tych między mieszkańcami Po 
znania i Charkowa Stwierdzo 
no konieczność dokonania ak- 
tualizacji programu tej współ 
pracy i dostosowania jej do 
zmieniających się warunków. 
Charkowscy gospodarze zain 
teresowani są wymianą przed 
stawie ie^i grup złożonych ż 
członków PZPR, pracujących 
w zakładach przemysłowych, 
wymianą grup ZSMP i ZHP, 
przedstawicieli środowisk 
twórczych i dziennikarzy. Za­
rysy nowego programu współ­
pracy zrodziły się' już w cza­
sie charkowskiej wizyty, a w 
najbliższym czasie zostanie 
on skonkretyzowany i zapre­
zentowany stronie radziec­
kiej. (zr)

W spotkaniu uczestniczyli I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego Partii Stanisław Kocio 
lek i kierownik Wydziału Za 
granicznego KC PZPR Włodzi 
mierz Natorf. Obecny był am 
basador NRD w Polsce Horst 
Neubauer.

W trakcie spotkania omówio 
ne zostały problemy dalszego 
rozwoju przyjacielskich stosun 
ków łączących Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą i Nie 
miecką Socjalistyczną Partię 
Jedności.

Wokół zjednoczenia kościołów 
katolickiego i anglikańskiego

(PAP) W Watykanie podano, 
że Jan Paweł II spotkał się w 
poniedziałek w Castel Gandol- 
fo z byłym zwierzchnikiem Koś 
cioła anglikańskiego, arcybis­
kupem Canterbury dr Michae 
tern Ramseyem. Szczegółów roz 
mowy nie ujawniono, lecz w

Watykanie mówi się. że poru 
szana była kwestia zjednocze­
nia kościołów katolickiego i 
anglikańskiego. Uważa się. że 
omawiano też sprawę zapowia 
danei na przyszły rok wizyty 
papieża w W. Brytanii. Podróż 
ta planowana iest w okresie

od 28 maja do 2 czerwca. Wa­
tykan nie potwierdził jednak 
oficjalnie tej daty.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę. że wstępnego kroku w kie 
runku zbliżenia miedzy Canter 
bury, a Watykanem dokonał’ 
w 1966 roku papież Paweł VI 
i ówczesny arcybiskup Canter 
bury. Michael Ramsev sootrk’ 
jąc sie po raz pierwszy oficja1 
nie. W zeszłym roku oba koś 
cioły powołały wspólna korni 
sje do nadzorowania procesu 
jednoczenia się.

Liczne imprezy upamiętnią
135-lecie HCP

Wszvscy możemy być członkami Trwa strajk w kopalni „Szczygłowico“
W Poznaniu utworzono

Klub Konsumentów
INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Komitetu Kontroli Społecz 
nej w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie entuzjas­
tów ruchu konsumenckiego, 
podczas którego utworzono 
Wojewódzki Klub Konsumen­
tów, działający w ramach za 
rejestrowanego w lipcu sto­
warzyszenia pod nazwą: Fe-
deracja Konsumentów 
skich.

Jest to 31 jednostką 
nizacyjna Federacji, 
rozpoczyna działalność

Pol-

orga- 
która 
zwią-

zaną z obroną praw klientów 
w Poznańskiem. Podczas inau 
guracyjnćgo spotkania prze-
wodniczący 
Drzewiecki

WKKS, Józef
zadeklarował

wszechstronną pomoc Komite 
tu dla organizacji konsumen­
ckiej, natomiast sekretarz 
tymczasowego komitetu orga­
nizacyjnego Federacji Elżbie­
ta Bednarek przedstawiła 
ogólne zasady działania i pod

jęte już przez stowarzyszenie 
prace na rzecz obrony klien­
tów, którymi przecież wszy­
scy jesteśmy. Oprócz klubów 
konsumentów działają 4 zes­
poły ekspertów, a w telewi­
zji emitowana jest audycja 
„Tak. czy inaczej”, poruszają 
ca problemy ruchu konsu­
menckiego.

Poznański klub wybrał 5- 
osobowy tymczasowy zarząd 
oraz dwie grupy robocze, 
przygotowujące projekty regu­
laminu oraz programu działal­
ności. Zostaną one szerzej > 
mówione podczas najbliższe­
go otwartego zebrania, które 
odbędzie się 12 października 
o godz. 16 w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego (Al.' Śtalin- 
gradzka 16/18. sala 132). Or­
ganizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich zaintereso­
wanych przynależnością j 
działalnością Federacji Kon­
sumentów. Tymczasowa sie­
dziba wojewódzkiego klubu 
mieści się w budynku UW, po 
kój 212, tel. 592-96. (bej)

(PAP) 28 bm. był piątym 
dniem strajku w kopalni 
..Szczyglowice” w Knurowie. 
Strajkujący domagają się 
zwolnienia z aresztu przewód 
n lezącego ZKZ NSZZ „Soli­
darność” — Tadeusza Aren- 
ta, zatrzymanego w związku 
ze środowym incydentem, pod 
czas którego znieważony zo­
stał przewodniczący Rady 
Zakładowej ZZG.

W poniedziałek prokuratu­
ra przekazała akta tej spra­
wy do Sądu Rejonowego w 
Rybniku. Wpłynęło także pis­
mo zawierające wniosek o 
poręczenie społeczne.

Konflikt, jak widać, prze­
dłuża się. Czyim kosztem? Zą 
miast odpowiedzi podajmy. 
ż>e każdego dnia w kopalni 
„Szczyglowice” wydobywano 
około 14 500 ton węgla.

INFORMACJA WŁASNA
Przed 135 laty, 30 września 

1846 roku Hipolit Cegielski 
nabył pomieszczenia w dzi­
siejszym hotelu „Bazar”, da­
jąc tym początek słynnej dziś 
poznańskiej firmie. Pamięci 
o tamtych zdarzeniach ma słu 
żyć cykl imprez jubileuszo­
wych, odbywających się w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski”.

W minioną sobotę odbył 
się w „Arenie” koncert roz­
rywkowy dla załogi, związa­
ny z jubileuszem HCP. W naj 
bliższych dniach odbędzie się 
natomiast uroczysta akademia 
połączona z wręczeniem od­
znaczeń państwowych i regio 
nalnych.

Działający przy Odlewni 
Żeliw® HCP w Śremie, Zes­
pół Szkół Zawodowych, kształ 
cący młodych fachowców dla 
tego nowoczesnego zakładu,

otrzyma dzisiaj imię Hipolita 
Cegielskiego. Natomiast w 
najbliższą niedzielę) o godzi - 

. nie 12 w kościele św. Wojcie­
cha, odbędzie się uroczysta 
msza święta, celebrowana 
przez ks. biskupa Tadeusza 
Ettera. Zostanie też złożona 
wiązanka kwiatów pod tabli­
cą pamiątkową, poświęconą 
Hipolitowi Cegielskiemu w 
kościele św. Wojciecha. Or­
ganizatorem jest zakładowa 
„Solidarność”.

Na październik zaplanowa­
no ponadto otwarcie wysta­
wy w bibliotece zakładowej, 
na której będą eksponowane
wydawnictwa poświęcone
HCP oraz odsłonięcie popier­
sia patrona zakładów w holu 
budynku dyrekcji i pamiątko 
wych tablic na „Bazarze” o- 
raz we wsi Ławkj koło Mo­
gilna, w rodzinnej miejscowo 
Ści H. Cegielskiego, (bej)

(PAP) W związku z prokła 
mowanym przez Komisję Za­
kładową NSZZ „Solidarność” 
KWK „Szczyglowice” w dniu 
23 września br. strajkiem o- 
kupacyjnym tej kopalni rzecz 
nik prasowy MPPiSS komu­
nikuje:

Brak jest podstaw do wy­
płaty ze środków państwo­
wych rekompensaty wynagro 
dzenia utraconego przez pra­
cowników KWK „Śzczygłowi 
ce” zą czas udziału w straj­
ku, ponieważ jego proklamo­
wanie nastąpiło w sposób 
sprzeczny z przyjętymi usta­
leniami w porozumieniu z 
drtia 30 marca br. między de­
legacją KKP NSZZ „Solidar­
ność” a Komitetem Rady Mi­
nistrów do Spraw Związków 
Zawodowych. Stwierdzają

Zdaniem ministerstwa

Brak podstaw do wypłaty 
rekompensaty wynagrodzenia

one, iż do czasu uchwalenia 
ustawy o związkach zawodo­
wych strony będą się kiero- 
rowały założeniami do tej 
ustawy. Zgodnie z zasadami
zawartymi w tych założę-
niach rekompensata-utracone­
go wynagrodzenia za czas u- 
działu w strajku przysługuje 
jedynie wówczas, gdy:

a) stnajk został zorganizo­
wany w celu ochrony zbioro­
wych interesów pracowni­
czych oraz praw i swobód

związkowych, wykorzystany 
jako środek ostateczny po 
przeprowadzeniu rokowań i 
zapowiedziany na 7 dni na­
przód,

b) na wzięcie udziału w 
strajku była wyrażona zgo­
da przez większość załogi,

c) zapewniono pełną dobro­
wolność udziału pracowni­
ków w strajku.

W przypadku strajku w 
KWK „Szczyglowice” warun­
ki powyższe, w szczególności

określone w pkt. „a”, nie zo­
stały zachowane. Strajk ten 
bowiem został zorganizowany 
nie w celu ochrony, zbioro­
wych interesów pracowni­
czych czy w obronie praw i 
swobód związkowych, ale w 
celu wywarcia niedopuszczal­
nej presji na organy ściga­
nia w związku z wykonywa­
niem przez nie funkcji ochro 
ny praworządności. Domaga­
nie się poprzez zorganizowa­
nie strajku uchylenia aresz­
tu tymczasowego wobec oso­
by naruszającej obowiązują­
ce przepisy karne jest niedo­
puszczalną formą nacisku na 
organy państwowe — zatem 
rekompensata ze środków 
państwowych wynagrodzenia 
za taki strajk nie może przy­
sługiwać.
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Umówienie ustawy o samorządzie załogi
przedsiębiorstwa państwowego uchwalonej przez Sejm 25 września

ORGANY SAMORZĄDU 
ZAŁOGI

PRZEDSIĘBIORSTWA
I

Do samorządu załogi nale­
ży stanowienie w istotnych 
sprawach przedsiębiorstwa, 
wyrażanie opinii, podejmowa 
nie inicjatywy i zgłaszanie 
wniosków oraz sprawowanie 
kontroli działalności przedsię 
biorstwa. Samorząd i jego 
organy realizują te zadania 
niezależnie od organów admi 
nistracji państwowej, organi­
zacji społecznych, związko­
wych { politycznych.

Organami samorządu zało­
gi aą: 1) ogólne zebranie pra­
cowników przedsiębiorstwa, 
ogólne zebranie pracowników 
poszczególnych zakładów oraz 
innych jednostek organizacyj 
nych wchodzących w skład 
przedsiębiorstwa; 2) rada pr* 
cownicza, która może być 
nazylwana radą robotniczą; 
3) rada pracownicza zakładu 
w przedsiębiorstwie wieloza­
kładowym.

Załoga może wypowiadać 
się w istotnych sprawach 
przedsiębiorstwa w formie re 
ferendum. Rada pracownicza 
reprezentuje samorząd zało- 
gk Działalność w radzie pra­
cowniczej jest społeczna, ale 
jej członek zachowuje prawo 
do wynagrodzenia za czas 
niewykonywania pracy x po­
wodu pełnienia swoich zadań 
w godzinach pracy.

Przedsiębiorstwo nie może 
bej zgody rady pracowniczej 
wypowiedzieć ani rozwiązać 
stosunku pracy x członkiem 
rady w czasie trwania jej 
kadencji oraz w ciągu 1 roku 
Pe jej upływie. Przedsiębior­
stwo nie może też bez zgody 
rady zmienić w tym czasie 
j*j członkowi warunków pra­
cy i płacy na jego nieko­
rzyść. Cytowane powyżej po- 
etanowienia nie naruszają 
preepisów o rozwiązywaniu 
stosunku pracy bez wypowie­
dzenia.

OGÓLNE ZEBRANIE

Jest to forma bezpośrednie 
go uczestniczenia załogi w za 
rządzaniu przedsiębiorstwem. 
Do ważności uchwał ogólne­
go zebrania pracowników 
wymagana jest obecność na 
posiedzeniu c<j najmniej po­
łowy liczby pracowników, 
chyba, że statut samorządu 
stanowi inaczej. Uchwały 
ogólnego zebrania zapadają 
zwylkłą większością głosów. 
W przedsiębiorstwie jednoza­
kładowym oraz w zakładzie 
przedsiębiorstwa wielozakła­
dowego, w którym liczba za­
trudnionych przekracza 300 
pracowników, funkcje ogólne 
go zebrania pełni zebranie de 
legatów wybranych na 2 lata. 
Delegatów wybierają pracow­
nicy w wyborach powszech­
nych, bezpośrednich i rów­
nych, w głosowaniu tajnym. 
Liczbę delegatów określa sta­
tut samorządu załogi. Na 
wniosek co najmniej 1/5 u- 
prawnicnych do głosowania, 
wyborcy mogą w tajnym gło 
sowaniu odwołać delegata. 
Ogólne zebrania pracowni­
ków odbywają się co naj­
mniej 2 razy w roku. Na pi­
semny wniosek co najmniej 
1/5 liczby członków ogólnego 
zebrania rada pracownicza 
zwołuje w ciągu 7 dni posie­
dzenie tego zebrania.

Ogólne* zebranie pracowni­
ków przedsiębiorstwa: uchwa 
la, na wniosek dyrektora, sta 
tut przedsiębiorstwa; podej­
muje uchwały w sprawie po­
działu zysku przeznaczonego 
dla załogi; dokonuje rocznej 
oceny działalności rady pra- 

eowniczej oraz dyrektora 
przedsiębiorstwa, uchwala 
wieloletnie plany przedsię­
biorstwa; uchwala, na wnio­
sek rady pracowniczej, statut 
samorządu. Ogólne zebranie 
ma prawo wyrażania opinii 
we wszystkich sprawach doty 
czących przedsiębiorstwa. Co 
najmniej raz w roku rada pra 
cownicza składa na ogólnym 
zebraniu sprawozdanie ze 
swej działalności. Na żąda­
nie 1/5 członków ogólnego ze 
brania pracowników rada pra 
cownicza ma obowiązek w 
ciągu 7 dni przedstawić spra 
wozdanie w sprawach wymię 
nionych w żąaaniu.

RADA PRACOWNICZA 
PKZŁDSIĘBIORST AA

Składa się ona z 15 człon­
ków, ale statut samorządu mo 
że ustalić inną liczbę. Wybie 
rana jeet przez pracowników 
w wyborach powszechnych; 
bezpośrednich i równych, w 
głosowaniu tajnym. Jej kaden 
cja trwa 2 lata. Wyborcy mp- 
gą przed upływem kadencji od 

wołać członka rady lub całę ra­
dę — tryb odwołania taki sam 
jak przy powoływaniu — ale 
wymaga to podpisu 1/5 licz­
by wyborców.

Czynne prawo wyborcze słu 
ży każdemu pracownikowi 
przedsiębiorstwa. Każdy pra­
cownik ma też prawo zgłasza­
nia kandydatów na członków 
rady. Bierne prawo wyborcze 
służy pracownikom, którzy pra 
cują w przedsiiębiorstwia co 
najmniej 2 lata (nie dotyczy 
to przedsiębiorstw nowo two­
rzonych), ale nie służy dyrek­
torowi przedsiębiorstwa, jego 
zastępcom, głównemu księgo­
wemu, radcy prawnemu, kie­
rownikom zakładów i ich za­
stępcom oraz pracownikowi od 
delegowanemu do pracy poza 
przedsiębiorstwem na dłużej, 
niż pół roku. Nie można peł­
nić funkcji członka rady Ja- 
cowniczej bez przerwy dłu­
żej niż dwie kadencje.

Wybory członków rady or­
ganizuje i przeprowadza ko­
misja wyborcza, której tryb 
działania określa statut samo­
rządu.

W nowo utworzonym przed­
siębiorstwie wybory rady pra­
cowniczej powinny odbyć się 
przed upływem pół roku od 
dnia wpisania przedsiębiorstwa 
do rejestru.

Rada pracownicza wybiera 
swoje prezydium w składzie; 
przewodniczący, jego zastępcy 
oraz sekretarz. Członkiem pre 
zydium rady nie może być pra 
cownik, który pełni funkcję 
kierowniczą w organizacji poli 
tycznej lub związkowej działa 
jącej w przedsiębiorstwie. Pre 
zydium jest wewnętrznym or­
ganem rady i realizuje okreś 
lone przez nią zadania. Rada 
nie może upoważnić swojego 
prezydium do występowania w 
jej Imieniu w sprawach nale­
żących do jej kompetencji. Ra 
da pracownicza może powoły­

NAJWAŻNIEJSZE USTALENIA I PRZEPISY

wać komisie i zespoły spośród 
swoich członków oraz innych 
pracowników przedsiębiorstwa, 
które są jej pomocniczymi or­
ganami. Statut samorządu za­
łogi może przewidywać powo­
ływanie do prac komisji i zee 
połów również osób nie bę­
dących pracownikami przed­
siębiorstwa.

Rada pracownicza ma nasię 
pujące kompetencje stanowią­
ce; 1) uchwalanie oraz zmia­
na planu rocznego przedsię­
biorstwa, 2) przyjmowanie spra 
wozdania rocznego oraz za­
twierdzanie bilansu, 3) podej­
mowanie uchwał w sprawie 
inwestycji, 4) wyrażanie zgo­
dy na zawarcie umowv o utwo 
rżeniu przedsiębiorstwa współ 
nego lub mieszanego, 5) wy­
rażanie zgody na utworzenie 
lub przystąpienie do zrzeszenia 
przedsiębiorstw. 6) podejmowa 
nie uchwał w sprawie łącze­
nia i podziału przedsiębiorstw, 
7) podejmowanie uchwał w 
sprawie zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego i so­
cjalnego, 8) podejmowanie 
uchwał w sprawie zmiany kie 
runku działalności przedsię­
biorstwa, 9) podejmowanie 
uchwal w sprawie podziału na 
fundusze wygospodarowanego 
dochodu pozostającego w dys­
pozycji przedsiębiorstwa oraz 
zasad wykorzystania tych fun 
duszów. 10) wyrażanie zgody 
na zbywanie zbędnych przed­
siębiorstwu maszyn i urządzeń 
orai na dokonanie darowizny, 
11) decydowanie o przystąpię 
ni u przedsiębiorstwa w charak 
terze członka zbiorowego do 
organizacji społecznych, 12) po 
dejmowanie uchwal w spra­
wie klubów techniki i racjo­
nalizacji, 13) uchwalanie, na 
wniosek dyrektora, regulaminu 
pracy przedsiębiorstwa, 14) po 
dejmowanie uchwał o przepro 
wadzeniu w przedsiębiorstwie 
referendum, 15) wybieranie 
swego przedstawiciela do rady 
zrzeszenia przedsiębiorstw; a 
także podejmowanie uchwał w 
sprawach powołania i odwo­
łania dyrektora przedsiębior­
stwa oraz osób wykonujących 
kierownicze funkcje w przed­
siębiorstwie, zgodnie z przepi 
sami ustawy o przedsiębior­
stwach państwowych.

Rada pracownicza ma pra­
wo wyrażania opinii we wszy 
stkich sprawach dotyczących 
przedsiębiorstwa oraz jego kie 
rownictwa. Właściwe organy 
obowiązane są do zasięgania 
opinii rady w sprawach: zmia 
ny aktu o utworzeniu i liikwi 
dacji przedsiębiorstwa, zawie­
rania przez przedsiębiorstwo po 
rozumień i umów długotermi­
nowych z innymi organizacja­
mi gospodarczymi oraz organa­
mi administracji państwowej, 
wniosków o nadanie orderów 
1 odznaczeń państwowych, de 
cyzji dyrektora o przydziale 
mieszkań. Rada pracownicza 
ma obowiązek wyrażenia opi­
nii w sprawach przedłożonych 
przez dyrektora i organ zało­

życielski, a wymienionych po­
wyżej. Wyrażenie opinii rady 
powinno nastąpić przed upły 
wem 2 tygodni od dnia otrzy 
mania zapytania, chyba, że ter 
min na wyrażenie opinii został 
przedłużony. W pilnych spra­
wach właściwy organ może 
zwrócić się o wyrażenie opinili 
w terminie krótszym, lecz nie 
krótszym niż 5 dni. Niewyraże 
nie przez radę opinii w okreś 
lonym lub uzgodnionym termi 
nie uważa się za brak zgło­
szenia zastrzeżeń.

Rada pracownicza ma pra­
wo występowania z inicjaty­
wami, wnioskami i uwagami 
we wszystkich sprawach doty 
czących przedsiębiorstwa. Ma 
prawo zwracania się do dyrek 
tora z zapytaniem w sprawach 
stanu przedsiębiorstwa lub 
działalności jego organów. Dy 
rektor ma obowiązek powiada 
miąć radę o zajętym stanowi 
sku w sprawie przedstawionej 
inicjatywy lub zgłoszonego 
wniosku oraz udzielić odpowie 
dzi na pytanie nie później niż 
w ciągu 2 tygodni.

Rada ma prawo kontroli ca 
loksztaltu działalności przed­
siębiorstwa. Kontrola obejmu­
je w szczególności zbadanie 1 
ocenę wykonania planu oraz 
realizacji zawartych umów i 
porozumień, analizę sprawoz 
dania rocznego i bilapsu, ana 
lizę i ocenę okresowych oraz 
doraźnych sprawozdań dyrek­
tora, kontrolę wykonania 
swoich uchwal, właściwego wy 
korzystania zasobów pracy, 
prawidłowości gospodarki ma 
teniałowej i finansowej, ochro 
ny środowiska, a w porozu­
mieniu ze związkami zawodo­
wymi — kontrolę przestrzega 
nia norm pracy oraz dyscypli­
ny prac i płac. Dyrektor jest 
obowiązany udostępnić doku­
menty i materiały niezbędne 
do przeprowadzenia kontroli.

Rada odbywa posiedzenia co 
najmniej raz na kwartał. Do 
ważności podejmowanych 
uchwał niezbędna jest obec­
ność co najmniej połowy licz 
by jej członków. Artykuł 40 
ustawy przewiduje, że w nie­
których przypadkach radnie 
służy prawo wstrzymania wy­
konania decyzjii dyrektora, W 
tym przypadku do ważności 
uchwał rady wymagana jest 
obecność na posiedzeniu 2/3 
liczby jej członków. Uchwały 
zapadają zwykłą większością 
głosów. Głosowanie jest jaw­
ne, z wyjątkiem tajnego gło­
sowania w sprawach osobo­
wych. Głosowanie tajne od­
bywa się również na wniosek 
członka rady.

WSPÓŁPRACA Z INNYMI 
ORGANIZACJAMI

Na podstawie wzajemnych 
porozumień rada pracownicza 
współpracuje ae związkami aa 
wodowymii, organizacji polityc® 
nymi i młodzieżowymi oraz 
innymi organizacjami społecz­
nymi i społeczno-zawodowymi 
działającymi w przedsdębiore- 

slwie. Rady pracownicze przed 
siębiorstw mogą się porozumie 
wać w sprawie współpracy 
oraz podejmowania wspólnych 
działań.

Jeżeli uchwały organów sa­
morządu lub decyzje dyrekto­
ra dotyczą spraw wchodzących 
w zakres działania związków 
zawodowych, przed ich podję­
ciem organy przedsiębiorstwa 
obowiązane są umożliwić związ 
kom zawodowym zajęcie w 
tych sprawach stanowiska zgo 
dnie z ustawą o związkach za 
wodowych oraz kodeksem pra­
cy.

SAMORZĄD ZAŁOGI 
A DYREKTOR

PRZEDSIĘBIORSTWA

Dyrektor uczestniczy w po­
siedzeniach rady pracowniczej, 
a na zaproszenie uczestniczy 
również w posiedzeniach jej 
prezydium. Dyrektor wykonu 
je uchwały rady pracowniczej 
dotyczące działalności przed­
siębiorstwa. Jest on odpowie­
dzialny przed załogą za pra­
widłowe prowadzenie przedsię 
biorstwa, składa załodze co 
najmniej raiz w roku sprawoz 
danie z działalności przedsię­
biorstwa oraz informację o je 
go atanie. Dyrektor jest obo­
wiązany informować radę o 
skutkach ekonomicznych, spo 
łecznych l prawnych żarnierzo 
nych uchwał rady. Jest on też 
obowiązany zapewnić samorzą 
dowi załogi warunki lokalowe 
oraz niezbędne środki umożli­
wiające właściwe jego funk­
cjonowanie.

Radzie pracowniczej służy 
prawo wstrzymania wykonania 
decyzji dyrektora o ile decy­
zja ta jest: 1. sprzeczna z 
uchwałą rady lub uchwałą ogól 
nego zebrania, 2. podjęta bez 
zasięgnięcia opinii, 3. podjęta 
bez uchwały rady pracowni­
czej w sprawach, które należą 
do stanowiących kompetencji 
rady, 4. niezgodna z przepasa 
mi prawa.

Dyrektor wstrzymuje wyko­
nanie uchwały ogólnego zebra­
nia oraz rady pracowniczej 
niezgodnej z przepisami pra­
wa i w takich wypadkach 
zwraca się do rady pracowni­
czej o ponowne rozpatrzenie 
sprawy. Rada pracownicza ma 
prawo wniesienia do dyrekto­
ra sprzeciwu od decyzji o 
wstrzymaniu wykonania jej 
uchwały w ciągu 7 dni. Jeżeli, 
mimo wniesienia sprzeciwu, dy 
rektor decyzje podtrzyma, albo 
w ciągu 3 dni nie powiadomi 
rady o cofnięciu decyzji, radzie 
przysługuje prawo wystąpienia 
o rozstrzygnięcie sprawy w try 
bie spornym. Radzie pracowni 
czej służy prawo zaskarżenia 
decyzji dyrektora, która istot­
nie narusza interes ogólnospo­
łeczny, a dyrektorowi przysłu 
guje takie samo prawo w od­
niesieniu do uchwał rady, któ 
rę również istotnie naruszają 
Interes ogólnospołeczny. Spór 
rozpatruje w takich przypad­
kach sąd.

ROZSTRZYGANIE sporów

Spory między radą a dyrek­
torem rozstrzyga komisja roz­
jemcza, w której skład wcho­
dzą: przedstawiciel rady i 
przedstawiciel dyrektora oraz 
zaproszony przez nich arbiter 
posiadający wykształcenie pra 
umie ze — jako przewodniczą­
cy. Wnioski o rozpatrzenie 
sprawy w komisji rozjemczej 
składać trzeba w terminie 14 
dni od dnia powzięcia wiado­
mości o zdarzeniu stanowią­
cym przyczynę sporu. Komi­
sja wydaje swoje orzeczenie w 
ciągu 14 dni od dnia zgłosze­
nia wniosku. Spór uważa się 
za rozstrzygnięty, jeżeli obi® 
strony zgodziły się na treść 
orzeczenia komisji rozjemczej. 
Jeśli komisja rozjemcza ni® 
rozstrzygnie sporu, obie strony 
mają prawo wniesienia spra­
wy do sądu — w ciągu 14 dni.

PIECZA SEJMU

Samorząd załogi przedsię­
biorstwa podlega pieczy Sej­
mu PRL. Raz do roku, na 
podstawie informacji i wnios­
ków właściwych komisji, 
Sejm ocenia całokształt dzia­
łalności samorządu załóg 
przedsiębiorstw i uchwala od­
powiednie zaleceni®.

PRZEPISY PRZEJŚCIOWE 
I KOŃCOWE

Do czasu uregulowania w 
drodze odrębnej ustawy »po- 
sobu uczestniczenia załóg w tą 
rządzania państwowymi orga­
nizacjami gospodarczymi, któr® 
nie są przedsiębiorstwami — 
załogi tych jednostek mogą zor 
ganizować uczestniczenie w aą 
rządzaniu na zasadach przewi­
dzianych w niniejszej ustawie. 
Za tego rodzaju organizacje 
uważa się instytuty naukowo- 
badawcze i zakłady budżetów® 
pracujące bezpośrednio na 
rzecz gospodarki narodowej.

Załogi przedsiębiorstw pań­
stwowych zorganizują uczestni 
czenie w zarządzaniu przedsię 
biorstwem oraz uchwalą statut 
samorządu do 31 grudnia 
1981 r.

Załogi, które w dniu wejś­
cia w życie ustawy uczestni­
czą w zarządzaniu przedsię­
biorstwem według statutu tym 
czasowego, bądź regulaminu, 
dostosują do 31 grudni* 1981 
r. udział w zarządzaniu przed 
siębiorstwem do przepisów ni­
niejszej ustawy. Do tego czasu 
działające w dniu wejścia w 
życie ustawy organy samorzą­
du wykonują funkcje przewi­
dziane w niniejszej ustawie.

W przedsiębiorstwach, w któ 
rych dotychczas nie działają 
ż^dne organy samorządu, pierw 
sze zebranie zmierzające do 1e 
go powołania zwołuje dyrek­
tor.

Do czasu ukonstytuowania się 
przewidzianych w ustawie or­
ganów samorządu przedsiębior 
stwa państwowego ich kompe 
tencje wykonuje dyrektor.

Traci moc ustawa o samo­
rządzie robotniczym z 20 gru­
dnia 1958 r.

Ustawa o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa państwo­
wego wchodzi w życie z dniem 
1 października 1981 r. (PAP)
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MOS WIELKOPOLSKI

Zbliżenia 
służące ogółowi 

Rozmowa z Alojzym Brylom — przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu, posłem

Informowaliśmy już o ini­
cjatywie — Prezydium 
LK SD w Poznaniu — bę 

dącej postulatem dla władz 
centralnych Stronnictwa, a rea 
lizowanej w województwie poz 
nańskim, mającej na celu nad 
zwyczajne porozumienie kie­
rownictw partii politycznych, 
związków zawodowych i in­
nych sil liczących się w ży­
ciu polityczno-społecznym. Czy 
Jest to pierwsze tak ambitne 
przedsięwzięcie SD w Poznań 
skiem?

— W tej skalń tak. Sądzę, że 
duże znaczenie mają także pra 
ce zespołów problemowych 
przy WK SD nad nowym mo­
delem Frontu Jedności Naro­
du oraz nowelizacją ordynacji 
wyborczej do Sejmu i rad na 
rodowych. Prawnicy, głównie 
z Uniwersytetu w Poznaniu dą 
żą do tego, by ordynację zhar­
monizować z powstającą usta 
wą o radach, które powinny 
być autentycznymi organami 
samorządu terytorialnej.

— Czy pracowano także nad 
modelem samorządu społeczno- 
zawodowego?

—: Zajmowały się nim prze­
de wszystkim zespół problemo 
wy Miejskiego Komitetu SD w 
Poznaniu i aktyw skupiony 
przy Wydziale Społeczno-Eko­
nomicznym WK SD. Zdania 
były podzielone, ale w końcu 
zdołano uściślić sporo rozwią­
zań, mieszczących się w for­
mule współzarządzania — 
przez pracowników — przed­
siębiorstwem. Koncepcje te «o 
stały przedstawione w Sejmie 
{ w CK SD.

Smacznie większe są nasze 
zainteresowania we wdrażaniu 
tak zwanej małej reformy gos 
pcdercml. obejmującej drobna 
wytwórczość. Ta ostatnia zmie 
nią się zgodnie z uchwałą nr 
11? (Rady Ministrów) zawie­
rającą sporo rozwiązań, będą 
cych dorobkiem SD. Należy do 
nich samodzielność jednostek 
drobnej wytwórczości w zao­
patrywaniu się w surowce i 
materiały pochodzące z przed­
siębiorstw państwowych. Do 
niedawna był to temat tabu a 
dyrektora zakładu uspołecznić 
nego. którv tak właśnie usiło­
wał współdziałać z drobnymi 
producentami, zwłaszcza z rze 
mrostem. ^zesto karcono lub o 
coś podejrzewano. Powstałą 
wskutek tego barierę psycho­
logiczną trudno od razu prze­
łamać nowymi regulacjami. 
Niepokoił też. że są one nferteł- 

ne. Uchwala nr 112 obowiązu­
je bowiem od 1 lipca 1981 ro 
ku, ale ministerstwa wydały do 
tychczas zaledwie około 70 
procent wymaganych zarzą- 
dzeń wykonawczych. Opóźnia 
to realizację malej ' reformy 
gospodarczej — stwierdzają 
posłowie, członkowie Stronnic 
twa.

— Przepisy nie rozwiążą jed 
nak wszystkich pręblemów dro 
bnej wytwórczości...

— ...zwłaszcza tych, które 
wiążą się z obsługą jej finan­
sowania. Dlatego też członko­
wie SD, zatrudnieni w drobnej 
wytwórczości i pracownicy nau 
ki przygotowali koncepcję 
utworzenia banku tejże wy­
twórczości. Projektują, by pow 
stał w Poznaniu i miał filie w 
innych miastach, a spowodo­
wał zniesienie sztywnego li­
mitowania operacji kredyto­
wych. Działając bowiem w 
oparciu o samorząd, bank 
obsługiwałby jednostki drobnej 
wytwórczości, także firmy po 
lonijne, przy czym lokowałby 
fundusze przede wszystkim w 
tych placówkach, które najle­
piej je wykorzystują na rzecz 
rynku wewnętrznego i ekspor 
tu Takie finansowanie, rów­
nież dewizowe, może zmniej­
szyć niedobór surowców i urza 
dzeń, a więc przyspieszyć roz 
wój drobnej wytwórczości.

— A co z kosztami społecz­
nymi malej reformy gospodar 
czej?

— Ceny- usług rosną. Gdy­
by było inaczej, wiele zakła­
dów drobnej wytwórczości mu 
siałoby zaprzestać swojego dżin 
łania. Stałoby się ono bowiem 
nieopłacalne. Sąiintereeujemy 
pneefo władze eenłnałne re- 
kompenaoweniiena społeczeń­
stwu rwlęksaonych wydatków 
na usług!. Konieczne są wszak 
że również rozwiązania. które 
ograniczą dysproporcje cen. 
obniżą te najbardziej ,,słone” 
Bedzie to możliwe po odejściu 
od zm on onoli zow ą n i a n: ekt ó- 
”vch gałęzi nwszei gospodark’ 
gdv w jednei branżv beda dżte 
*ać konkurencyjne — małe i 
duże zakłady.

— Jakie poczynania podej­
muje Stronnictwo w innych 
dziedzinach życia?

— Zespól do soraw Polityki 
Społecznej przy WK SD przy­
gotowuje posiedzenie plenar­
ne Komitetu na temat niezbęd­
nych zmian organizacyjnych i 
programowych w systemie oś­
wiaty. Do najważniejszych i za 

razem najbardziej skompliko­
wanych problemów nalazy tu 
zbliżenie oddziaływań wycho­
wawczych szkoły, rodziny, Koś 
cioła. Byłaby to przecież sy­
tuacja bardzo niekorzystna dla 
młodego pokolenia, gdyby każ 
dy z tych pedagogów przeka­
zywał jej treści całkowicie róż 
ne.

Kontynuujemy prace w za­
kresie ochrony środowiska zaj 
mując stanowisko, że w kata­
strofalnej sytuacji gospodar­
czej nie sposób forsować inwe 
stycji służących ochronie przy 
rody, ale trzeba konsekwentnie 
stosować wszelkie inne środki 
przeciwdziałające jej niszcze­
niu. Takimi sposobami są mię 
dzy innymi: niedopuszczanie 
do wadliwych decyzji lokaliza 
cyjnych (chodzi o błędy po­
dobne do popełnionych w 
Wielkopolskim Parku Narodo­
wym). nasilenie kontroli u jaw 
niających zanieczyszczanie śro 
dowiska naturalnego, przywro 
cenie pełnej sprawności urzą­
dzeniom chroniącym wodę po 
wietrze, glebę, faunę i florę.

— Większość działań, podej 
mowanych w różnych dziedzi­
nach. jak słyszę, stanowi do­
menę zespołów problemowych. 
Czy jest to novum w metodach 
działań WK SD?

— Rzeczywiście właśnie te 
zespoły, złożone z członków 
WK odgrywają role pierwszo­
planową. Natomiast wydziały 
pełniąc funkcję służebną wo­
bec Komitetu zobowiązane są 
m. in. do tworzenia niezbęd­
nych dla nich grup ekspertów. 
Wśród tych ostatnich »ą za­
równo naukowcy jak 1 doś­
wiadczeni praktycy. Podobny 
model działania urzeczywistnia 
ny Jest również w innych ogni 
wach Stronnictwa, a zwłaszcza 
w Miejskim Komitecie SD w 
Poznaniu. Sprawdził się on w 
okresie intensywnych prac po 
litycznych oraz wypracowania 
stanowisk i opinii do nowych 
aktów prawnych. głównie 
ustaw. Większość ogniw tere­
nowych SD słusznie skupiła się 
na rozwiązywaniu problemów 
lokalnych, miedzy innymi zao­
patrzenia Niejednokrotnie po 
budzała przj tvm aktywność 
radnych, działających dotych 
czas okazjonalnie. To co uda­
ło się usprawnić zachęcało .do 
rozwijania pracv ..organicznej” 
jakże niezbędnej w naszych 
trudnych czasach

Rozmawiał
MICHAŁ ŁUCZAK

TA/Fabryce Samochodów Roi 
y y niczych w Poznaniu spo 

kojnie przysłuchują się 
toczonym w kraju targom na 
temat sposobu wyboru dyrek­
torów. Choć przed reformą, fą 
bfyką ma jeszcze do rozwiąza­
nia wiele problemów, to aku» 
rat dyrektora już wybrano. I 
o dziwo: bez strajków, tadraż- 
nień, białych teczek i otoczki, 
znanej z wielu innych zakła­
dów.

— Na sensacje nie może pan 
u nas liczyć — mówi mi wprost 
Teodor Dolata, przewodniczą­
cy Rady Pracowniczej FSR 
gdy prosiłem go o rozmowę na 
temat stosunków: samorząd — 
dyrektor.

OTWARTY KONKURS

Przewodniczący Rady opo­
wiada, jak to było z wyborem 
dyrektora naczelnego Fabryki 
Samochodów Rolniczych, pro­
ducenta popularnego „Tarpa- 
na . .

— Byliśmy jednym z pierw- 
s;-. vh zakładów branży moto­
ryzacyjnej, w którym rozpo­
czął działalność autentyczny 
samorząd załogi. Zainicjował i ś 
my to 22 czerwca i od tego cza 
su odbyły się już cztery sesje 
Rady Pracowniczej. Jedną z 
nich poświęciliśmy właśnie roz 
strzygnięciu konkursu na sta­
nowisko dyrektora fabryki.

Sprawa dyrektora wypłynę­
ła już na pierwszej sesji Rady 
Wówczas bowiem większością 
głosów podjęto uchwałę o od­
wołaniu Andrzeja Bobińskiego 
w trybie natychmiastowym ze 
stanowiska naczelnego dyrekto 
ra. Jednocześnie wypowiadano 
się na temat sposobu pbsaidzenia 
stanowiska szefa fabryki. Uz­
nano, iż najbardziej demokra­
tyczną formą jest konkurs ot­
warty (pierwotnie proponowa­
no konkurs wewnętrzny) i w 
tym celu powołano zespół, któ 
ry miał się tym zająć. Szcze­
gółowe wymogi określono na 
drugiej sesji Rady, natomiast 
finał konkursu, do którego 
przystąpiło 5 kandydatów’, „ro 
zegrał się” na III sesji.

Przed obTtosem członków Ra 
dy Praicowniezej stanęło osta­
tecznie trzech zakwalifikowa­
nych kandydatów. Każdy z

Dwie nowe linie w wtaeanyn. 
stopniu ulatwiajg produkcję w 
Przedsiębiorstwie Produkcji Spo­
żywczej „Las" w Jastrowiu (Pil­
skie). Na potrzeby rynku i ao- 
kładów koncentratów spożyw­
czych suszy się qrzyby i cebulę, 
la zdjęciu: pracownice przetwór 
i przygotowują cebulę do suw» 

nia.

Tak to zrobiła załoga „Tarpana"

Wybór dyrektora 
bez konfliktu

nich wygłosił krótki referat na 
temat perspektyw fabryki, jej 
wyrobów finalnych, oraz przed 
sięwzięć niezbędnych dla roz­
woju FSR w nowej sytuacji 
gospodarczej Później każdy z 
kandydatów odpowiadał na pv 
tania zgłaszane z sali.

Po takiej prezentacji, bo sa­
me nazwiska kandydatów zało 
ga znała już wcześniej i mo­
gła swoje sugestie przekazać 
członkom Rady w poszczegól­
nych zakładach przedsiębior­
stwa, odbyło się tajne głosowa 
nie. Spośród 84 głosów waż­
nych — jak donosiło pismo za­
kładowe „Zycie FSR”, 34 pa- 
dly na Adama Dobielińskiego.

NOWY DYREKTOR

...Adam Dobieliński nie jest 
dla załogi FSR nową postacią. 
Był dotychczas w fabryce za­
stępcą do spraw produkcyj­
nych. Ma 34 lata. Jest absol­
wentem poznańskiego Liceum 
im. K. Marcinkowskiego i Wy­
działu Mechan iczno -Tec hnolo - 
gicznego Politechniki Poznań­
skiej.

W „wolnej elekcji” właśnie 
jemu załoga powierzyła los fa­
bryki. a samorząd wystąpił do 
Zjednoczenia Przemysłu Moto­
ryzacyjnego „Polmo” o zaak­
ceptowanie wyboru. Choć kon 
kurs odbywał się za wied-zp 
Zjednoczenia, to jednak z pev 
nym napięciem oczekiwano de 
cyzji zwierzchników. Czy usza­
nują wolę •załogi? W połowie 
sierpnia Zjednoczenie ,,Polmo” 
pod skrzydła którego poznań­
ska fabryka przeszła ponownie 
1 lipca. przekazało oficjalną no 
minację, pokrywającą się x de 
cyzją Rady Pracowniczej.

— Macie nowego dyrektora 
i to ńle przywiezionego w tac* 
ee, lecz takiego jakiego wybra 

liście sami — powiedział M 
spotkaniu x przedstawicielami 
załogi dyrektor „Polmo”, koń­
cząc wielo tygodniowe dsirta- 
nia związane z wyborem ,jrf- 
czelnego”.

PASEK NIEPOTRZEBNY

W miesiąc po oficjalnej no­
minacji dyrektor A. Dobieiłń- 
ski mówi o pomocy, Jaką im 
służy w codziennej praey Re­
da Pracownicza. — Nie Jea- 
tem na pasku Rady, czego nie­
którzy się obawiają. — A Teo­
dor Dolata uzupełnia, iż 
o żadnym „pasku" nie mylwi, 
bo dyrektor musi mieć pole 
swobodnego działania i podej­
mowania decyzji.

— Nie znaczy to — dodeje 
T. Dolata — że wszystko mię­
dzy nami jest caey-oewy. Afo 
trzeba to się z dyrektorem *pi* 
ramy i wykładamy swoje M- 
cje, aż zna.jdziemy satywłek- 
cjonujące rozwiązanie. Choćby 
ostatnio. na temat struktury 
organizacyjnej przede iębie»- 
stwa. Wiele byłe dyskusji, »• 
mieliśmy rozbieżne zdani* »» 
temat wielkości i kształtu ko­
mórek organizacyjnych. Doga 
daliśmy się jednak i jesteśmy 
zadowoleni Wcześniej zatwter 
dziliśmy przedstawione przer 
dyrektora kandydatury jego 
zastępców i kierowników waż­
niejszych działów Mamy więc 
odnowiony sztab kierownieay. 
a program działania na przy­
szły rok właśnie, rozpatrujemy. 
A14 te wszystkie decyle — 
podkreśla przewodniczący Ra­
dy — nie zapadają tylko w ęo 
nie 81 członków samorządna fa­
brycznego. Wcześniej są kem- 
suitowane na wydwałach i se-
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JAWUSZ BWKA1

Susz z Jastrowia

Fot. „Gło*” — R. Mt>Mek

Czy będą świnie? Zęby na 
to pytanie znaleźć twier 
drżącą odpowiedź trzeba 

je zadać rodnikom z Wiel­
kopolski. Tutaj, w Poznańs- 
kiem, Kaliskiem, Lesze zyńs- 
kiem był i jest bastion ho­
dowli trzody. Tu zawsrc po­
głowie było najwyższe w kra- 
ju i jego spadki najniższe. Tu 
statystyki rejestrują najlep­
sze wyniki w sikupie i kontrak 
facji żywca wieprzowego — 
choć niestety, też poniżej za­
łożeń planów.

©o robią i co myślą rolni­
cy w Lesoczyńskiem — w re 
glonie najintensywniejszej ho 
dowli trzody?

— Świń trzymamy terąz dwa 
raąy mniej niż 2 lata temu — 
mówią Teresa i Zenon Ber- 
nadkowie z Krzemieniewa. 
Mają 16 hektarów. nowa 
chlewnia jeszcze lśni świeżo­
ścią tynków. Bernadkowie wy 
specjalizowali sdę w chowie 
los®ęk hodowlanych i beko­
nów. W 80-tym roku sprzeda­
li 128 bekonów, 10 tuczników, 
130 loszek i 54 prosiaki, w 
tym roku do połowy wrześ­
nia: 28 bekony, 41 tuczników, 
90 loszek i 85 prosiąt. — Zę­
by byłą kupna pasza jak daw­
niej, chowalibyśmy dalej na 
całego. Chlewnia jest, ma być 
pusta? Maszyny i produkcja 
w polu do świń dostoson’a>ne. 
Goś trzeba przecież robić, 

się nie bardzo o- 
Mł, żebyśmy d okłada-

eW MU to zhotto i te 
to^ fctó1?® peaee 

simy dwa razy dziennie świ­
niom dawać, sprzedać by od 
ręki, zysk byłby podobny a 
bez dodatkowej roboty. A tak 
prawie za darmo robimy przy 
świniach. Mleko, to co inne­
go, bardzo się teraz opłaca. 
Pasz własnych d!la świń i byd 
ła mamy sporo: buraki pa­
stewne starczą do lutego-mar­
ca, jest susz z lucerny, będą 
wysłodki, a na wiosnę uparo- 
wane ziemniaki. Ale na samej 
paszy objętościowej i śrucie 
z własnego ziarna świnie nie 
urosną. Muszą być kupne do­
datki’ witaminowe i wysoko- 
białkowe. A tych często brak 
— no i kto zagwarantuje, że 
będą ną wiosnę?

— Czy nas jeszcze pienią­
dze interesują skoro niewie­
le za nie można kupić? Pew- 
nte. Kupiliśmy w tym roku 
nowy ciągnik i prasę do sło­
my za ćwierć miliona. Teraz 
ohcemy „Bizona”. No i kredyt 
za nową chlewnię trzeba spła 
cać.

•te
W sąsiedniej wsi — Kociugi 

na dziewięciu hektarach gos­
podarują Irena i Stanisław 
Błaszykowie. Mają krowy, 
świnie. — Mniej świń w tym 
roku — mówią gospodarze. 
Jedna maciora zdechłą przy 
pcoszeniu, druga pół miotu 
miała martwe — taki pech 
Ale praeeież będziemy świ­
nie dalej tazymać, bp z cze- 
bo mielibyśmy Byń? Wko. 
d-aiś i^iepodobieńisitrw kupić

na targu, Ba

Musimy poczekać na własne. 
Teraz mamy 30 sztuk trzody. 
Kiedyś mieliśmy 100! Ale z 
80 kilo kupnej paszy świni się 
nie utuczy. Własnego zboża 
może by i starczyło, lecz 
komponenty nie zawsze moż­
na kupić, a bez nich to nie 
gospodarka, Świnia d’wa razy 
wolniej rośnie. Mus lałbym 
mieć gwarancję, że jak pod- 
piszę z państwem kontrakt, 
to mi za pół roku paszy nag­
le nie zabraknie, że będzie na 

Czy świnie interesują rolników?

Między chęciami a możliwościami
s®tukę te 200 kilo, n-iech by 
150, ale nie mniej. I na ma­
ciory pasza ,,L” musi być 
wcześniej niż dopiero po o- 
proszeniu. W dwa tygodnie 
po porodzie nagle zmieniona 
dieta tylko szkodzi losae i 
młodym, a trzmać w worku 
pas-zy do następnego miotu 
nie wolno — zepsuje się.

— Węgiel? Mam do odbio­
ru « 8 ton na bony. Od stycz 
nia nie dostałem nic — skarży 
się Stanisław Błaazyk. — Ce­
ny? To niesprawiedliwie, Mby 
metr zboża sprzedawać pań­
stwu za 750—800 złotych Cwię 
cej nie dadzą, bo trochę wil­
gotne i zanieczyszczone), a 
mę^r nąjteń.s-zej paszy kos®tor 
WM’ Moń. Kfo mtoką, m 

na jest dobra, ale n* żywiec 
za mało do mleka konkuren­
cyjna. Nie jest jednak źle. 
Byle było co za to kupić. Nie, 
ziemi to w tej okoltey nie ma. 
Jak gdzie jaki kawałek się 
znajdzie, biją się ludzie o nie­
go. Przecież jak się ma trak­
tor i maszyny, z < łatwością 
by się obrębiło i dwa razy 
więcej.

☆
Stanisława i Wacław Józe­

fiakowie z pięcioma synami

mieszkają w Kociugach na­
przeciw Błaszyków. Na 12 bek 
tarach tradycyjnie trzymają 
wszystkiego po trochu. To 
„po trochu”, to 11 sztuk byd­
ła i 70 świń. — Żeby tylko 
paszy dokupić, mielibyśmy 
więcej świń, miejsca jest I lu 
dzi do roboty nie brak. Włas- 
nych kartofli, zboża i suszów 
z kukurydzy też jest zapas. 
Trzeba tylko śrutować i mie­
szać z „Provitem”. Ale gwa- 
raneji, że „"Prouit” będzie za 
dzień czy miesiąc nie ma. 
I jak tu się decydować na 
zwiększeń ie h ndowl! ?

*
Nte brak rolnikom ochoty 

do praioy. I nie ceny na ty- 
wtoa wydalą, się być hamuA-

cem (choć proporcja do cen 
zboża i innych „surowców” 
do chowu budzi wątpliwości). 
Za to brakuje na wsi leszczyn 
skiej — a i wszędzie indziej 
— pewności, że to co koniecz­
nie do hodowli świń trzeba ku 
pić. znajdzie się w gminnych 
spółdzielniach. Węgiel do pa­
rowania ziemniaków, „Provit” 
(koncentrat witaminowo-ibiał- 
kowy wzbogacający gospodar­
skie pasze), lekarstwa, narzę­
dzia i maszyny do uprawy

roślin —• ot, czego nie może 
braknąć na wiejskim rynku, 
żeby miejski rynek mógł od­
czuć poprawę zaopatrzenia w 
mięso.

Można mieć pretensje do ho 
dowców trzody w Leszczyńs- 
kiem, że nadmiernie opierali 
się w przeszłości na paszach 
z zakupu i żę nie bacząc na 
szczupłość własnej produkcji 
roślinnej wybudowali duże 
chlewnie. Ale to nie ich wi­
na, ie ziemi dziś nie mogą 
odkupić, bo wokół wszyscy jej 
szukają. I nie można ich ga 
nić, żę chcą być jak najwydaj 
ntejisl, it jak najwięcej mię­
sa chce wyprodukować jeden 
człowiek. I nie można im brać 
z® sto, te domagają siękoncą® 

tratów wysokobiaJkowyah, 
dzięki którym tucz trwać me- 
że sześć miesięcy a nią 9 
10. Oni w przeszłości dowiedli, 
że tej kupnej paszy nie mar­
nują.

☆

Spytałem o świnie także w 
us poi ecznionym gospodarstwie, 
w Stacji Hodowli Roślin w 
Rogaczewie — Choryni nieda­
leko Kościana. — W zeszłym 
roku o tej porze mieliśmy 
sztuk trzody, teraz 1700 —- 
mówi zootechnik Janusz lA- 
sieniecki. — Nam się trzo­
da nie opłaca. Dlaczego? Se 
bardzo podniesiono ceny iw 
mleko, za mało na żywieę w 
stosunku do cen zboża. A my 
świnie żywimy mieszankami 
pełnoiporcjowymi, potrzebuje­
my 4,5 kilograma zboża na ki 
logram przyrostu wagi tucz­
nika. Jeśli zsumujemy koeet 
paszy i prosięcia, wychodni 
prawie tyle, ile dostaniemy 
za tucznika. A gdzie robociz­
na, amortyzacja chlewni, tran 
sport, gdzie zysk?

Dyrektor Henryk Banaś u- 
spokaja, że nie sam zysk się 
liczy, że to i owo można przy 
tuczu świń zaoszczędzić, choć 
by karmiąc je grosze kosztują 
cą serwatką. I poza tym Jest 
nawóz. Bez niego najlepmw 
pole w pięć lat można m- 
mienić w pustynię, a ponadto 
chyba w końcu ministerstwo 
rolniet\gą ceny tak dopasują 

by wszystko było opłacalne.

TOMAMI
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odGŁOSy
Co dzieli, co łączy

11, sporac/i, których tyle w 
■■ naszym życiu ocl roku, 
znajdują się elementy tego, 
co dzieli strony, ale są także 
elementy wpólne — łączące. 
Kładzenie nieustannie akcen­
tów na to, co dzieli powoduje 
rosnące napięcia. Podziały po 
głębiają się, już nawet powo­
dują dzielenie się rodzin.

Tej tendencji nie da się 
odwrócić, jeśli nie podejmie 
się — a musi to zrobić każdy 
na własny rachunek — próby 
znalezienia w argumentacji 
drugiej strony tego, z czym 
można się zgodzić. Sądzę, że 
takie elementy można znaleźć 
zawsze^ Nigdy nie jest bowiem 
tak, że strona przeciwna nie 
ma zupełnie racji.

Zawsze trzeba też pamiętać 
o sprawach nadrzędnych. 
Wspólna jest dla wszystkich 
Polska. — obojętnie jakie mie 
libyśmy poglądy na różne spra 
wy. Wspólny jest też spokój 
społeczny, bez którego nie da 
się niczego budować, a można 
jedynie burzyć. Wspólna też 
powinna być troska każdego 
na temat, jak może się do te 
go spokoju przyczynić..

Dla spotkania się w jednym 
miejscu i dla jednego 
celu wszelkich poglądów 
i tendencji, jakie tak 
obficie ujawniły się w mi­
nionych kilkunastu miesiącach 
jak nigdy potrzebna jest pla 
t forma instytucjonalna. Był 
i jest Front Jedności Narodu, 
który w pewnym stopniu tę 
rolę pełni; lecz niedoskonale 
Może więc należy energiczniej 
modyfikować i doskonalić tę 
instytucję, aby spełniła tę role 
tak, jak wymagają tego czasy? 
Aby dała płaszczyznę spotka­
nia się Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczą 
nego Stronnictwa Ludowego
Stronnictwa Demokratyczne., 

go. związków młodzieży, zwio 
zków żmoódowych. przedstawi 
cieli Kościoła katolickiego . i 
innych wyznań, organizacj- 
kombatanckich, kobiecych i 
innych. Idzie o tworzenie pla­
tformy porozumienia i wsnA1 
nracy ponad istniejącymi ró 
żnicami. któruch newnie iay- 
eUminować się -nie da.

Wspólnych spraw, tych, co 
łączą, jest wiele. Trzeba tylko 
o nich pamiętać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKJ

Wybór dyrektora 
bez konfliktu

Dokończenie ze str. 3 
kładach z załogą. Stanowisko 
większości decyduje.

— Działamy w tym samym 
kierunku — słyszę zarówno od 
dyrektora jak i przewodniczą­
cego Rady Pracowniczej. Obaj 
jednak mają świadomość tego 
iż po reformie przyjdzie czas 
gdy interes załogi zawsze bę- 
dzie zgodny z interesem pr zed- 
ślębiorstwa. na którego straży 
powinien stanąć dyrektor. ^Ną 
razie jednak są pełni dobrej 
myśli, iż znajdzie się kompro­
misowe rozwiązanie.

Zamiast teoretycznych spo­
rów na temat zależności mię­

pogoda;
Poznańskie Biuro Prognoz tn- 

stytutu Meteorologu i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
mlarkowane, przejściowo duże, 
miejscami możliwy deszcz lub bu­
rza.

Temperatura maksymalna od 
plus 21 do plus 23 stopni, minimal­
na od plus 13 do plus 15 stopni 
Wiatr słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznania plus 25 stopni, w Ka­
liszu, Koninie, Lesznie i Pile plus 
24 stopnie; ciśnienie 998 hPa czyli 
749,1 mm.

□zfseisty wu -i
□procowoł Roch Kowalski

Nr indeksu 33028 P-18.

Program oszczędności paliw i energii

Mało węgla na zimę Wielka strata polskiego sportu
(PAP) Od wielu miesięcy sy 

s tema tycznie pogarsza się za­
opatrzenie kraju w energię 
Nic też nie wskazuje na to. 
by ta katastrofalna tendencja 
miała się w najbliższym cza­
sie odwrócić 25 bm. na kon­
ferencji prasowej w Urzędzie 
Rady Ministrów omawiano 
sprawy doraźnych kroków, 
zmierzających do oszczędności 
węgla i innych paliw oraz 
energii elektrycznej. Zamierzę 
ni a i podejmowane już przed­
sięwzięcia przedstawił dzien­
nikarzom minister gospodarki 
materiałowej Eugeniusz Szyr 
i jego współpracownicy.

Minister podzielił działania 
oszczędnościowe na dwa ro­
dzaje. Pierwsza grupa działań 
ma charakter doraźny, a obli­
czone są one na jak najszyb­
sze uzyskania określonych 
efektów. jak najmniejszym 
kosztem. Równocześnie jed­
nak potrzebne są długofalowe 
przedsi ę wzię c ia zmi eniaj ące 
niewłaściwą obecnie struktu­
rę zużycia paliw oraz ograni­

Uchwała Rady Ministrów w sprawie ograniczenia
zużycia silnikowych paliw

(PAP) 1 października br.
wejdzie w życie uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie o- 
graniczenia zużycia silniko­
wych paliw płynnych. Naka­
zuje ona ministrom, wojewo­
dom i prezydentom miast stop 
nia wojewódzkiego wycofa­
nie z eksploatacji — aż do 
odwołania — w podległych im 
jednostkach 1/4 taboru samo 
chodów ciężarowych tzw. 
transportu gospodarczego i 
połowy samowyładowczych 
ciężarówek o zapłonie iskro­
wym w tzw. transporcie bran 
żowym.

W myiśl uchwały, w pierw­
szym rzędzie, należy wyco­
fywać z eksploatacji samocho 
dy o złym stanie technicznym, 
a przede wszystkim te, któ­
rych wiek przekracza 6 lat 
oraz pojazdy które zużywają 
największą ilość paliwa w 
nrzeliczeniu na jednostkę ła 
downości.

W myśl uchwały, w pierw­
szym rzędzie, należy wycofy 
wać z eksploatacji samocho­
dy o złym stanie technicznym 
a przede wszystkim te, któ­
rych wiek przekracza 6 lat 
oraz pojazdy, które zużywają 

dzy samorządem pracowni­
czym, dyrektorem i jednostką 
zwierzchnią, w poznańskiej fa 
bryce po prostu te stosunki się 
kształtuje, na miarę potrzeb 
świadomości stron i obowiązu­
jących przepisów. Pozwala to 
myśleć o przyszłości i przygo­
towywać się do nowego syste­
mu ekonomicznego. Pierwszy 
krok reformy, polegający na 
wyborze samorządu i dyrekto­
ra, któremu się ufa. został już 
w fabryce w Antoninku doko­
nany Teraz łatwiej będzie zro­
bić następne.

JANUSZ BEKAS

Od października zwiększenie M zbiegłych więźniów
kartkowych

(PAP) Jak poinformowało Mi 
misterstwo Handlu Wewnętrzne 
go i Usług od 1 października 
br. zwiększa się normy zaopa 
trzenia w cukier. Norma „C-l” 
wynosić będzie 2 kg, norma 
„C-2” — 1,5 kg. Przypomnijmy 
że norma C-l przysługuje dzie 
ciom w wieku od 0 do 18 lat 
kobietom ciężarnym od 17 ty 
go dnia ciąży oraz matkom kar 
miącym, zaś norma C-2 — po 
zastałej ludności.

Sprzedaż cukru w miesiącu 
październiku dokonywana bę­
dzie na podstawie 1,5- 
kilogramowych odcinków kar­
tek na karcie C-l oraz 1- 
kdlogramowych na karcie C-2. 

czające straty energii i cie­
pła.

Wytyczne w sprawie oszczęd 
nej gospodarki paliwami za­
wiera podjęta kilkanaście dni 
temu uchwała Rady Mini­
strów. W myśl jej postano­
wień w czasie zbliżających się 
jesienno-zimowych chłodów 
mieszkania ogrzewane będą 
do temperatury 18 stopni. O- 
znacza to. że w naszych mie­
szkaniach będzie o 2 stopnie 
chłodniej, niż dotychczas. Ob­
niżenie temperatury w miesz­
kaniach pozwoli na .zaoszczę­
dzenie w skali roku co naj­
mniej 1,4 min ton węgla ka­
miennego. Trzeba tu jednak 
zaznaczyć że obniżenie tem­
peratury nie dotyczy żłob­
ków, przedszkoli, szkół i szpi­
tali. Niestety, jak co roku, 
staje na wokandzie sprawa 
ciepła, które ucieka przez nie 
otynkowane mury, nieszczelne 
okna i drzwi itp.

Czy obniżenie temperatury 
w mieszkaniach ;iie wywoła 
wzmożonego zużycia prądu i 
gazu? Ludzie dogrzewać będą 

największą ilość paliwa w 
przeliczeniu na jednostkę ła­
downości.

Miesięczne limity paliwa 
dla służbowych samochodów 
osobowych zostaną zmniejszo 
ne o ilość paliwa odpowiada­
jącą średniemu limitowi jego 
zużycia przewidzianemu na 
4 dni w rąiesiącu. Ustalone zo 
stały ponadto limity zużycia 
paliwa przez ciężarówki 
transportu gospodarczego.

Uchwała wprowadza też 
czasowy zakaz przewozu pra­
cowników do miejsc pracy 
autobusami zakładowymi w 
miastach, w których w spo­
sób ciągły działa komunika­
cja miejska. Zwolniony w ten 
sposób tabor ma zasilić ko­
munikację miejską. Przepis 
ten nie dotyczy jednak gór­
nictwa węglowego i przewozu 
pracowników w godzinach 
nocnych — od 22 do 6 ra­
no.

Ponadto minister handlu 
zagranicznego otrzymał zale­
cenie wstrzymania realizacji 
kontraktów i umów na im­
port w latach 1982 — 85 sa­
mowyładowczych samocho-

W ramach przedpłat na 1982 rok

Wydawanie samochodów 
iuż od przyszłego miesiąca
(PAP,) Przedstawiciel NBP po­

informował, iż podjęto decyzję o 
przyspieszeniu reali®acji przedpłat 
na samochody dokonanych na 
1982„rok. Już w październiku br. 
zostanie -wydanych kilkanaście 
tysięcy „Fiatów’' 126-p 1 około 
4 000 „Syren”. Natomiast w listo­
padzie lub grudniu br. przewidu­
je się rozpoczęcie sprzedaży „Fia­
tów” 125 p 1 „Polonezów” posia­
daczom uprawnień na te pojazdy 
ważnych na przyszły rok. Samo­
chody będą rozprowadzane zgod­
nie z kolejnością ustaloną losowa­
niem.

Dzięki przyspieszonej realizacji 
przyszłorocznych uprawnień, być

norm cukru
Na listopad i grudzień zostaną 
wprowadzone nowe miesięczne 
bony na cukier. Należy jednak 
że zachować dotychczasową 
kartę zaopatrzenia na cukier, 
to znaczy jej środkową część, 
opatrzoną numerem i serią o- 
raz wypełnioną imieniem, naz 
wiskiem i adresem. Będzie ona 
podstawą uzyskania w paździer 
niku i listopadzie 1 sztuki my 
dła toaletowego.

Nie ulegają natomiast żad­
nym zmianom normy na pozos 
tale towary reglamentowane 
centralnie. Jeżeli chodzi o mig 
so i jego przetwory będą one 
identyczne jak w sierpniu i 
wrześniu. 

swoje mieszkania elektryczny 
mi „słoneczkami” i piecykami 
gazowymi. Minister Szyr po­
dzielił to zmartwienie, ale 
dodał, że nie ma na to rady 
— za mało jest węgla i tej 
bariery nie sposób dziś prze­
skoczyć.

Podejmowane są obecnie 
również działania, zwiększają 
ce zasoby opału. Mówiono np. 
o zwiększeniu produkcji pol­
sko-węgierskiej spółki „Hal- 
dex”, zajmującej się odzyski­
waniem węgla z hałd otaz sto 
suwaniu zamiast węgla — 
drewna opałowego.

W przemyśle — trzecim z 
kolei po energetyce i gospo­
darce komunalnej najwięk­
szym konsumencie paliw i 
energii — przewiduje się pod 
jęcie ponad 600 przedsięwzięć 
modernizacyjnych.

Jeśli wszystkie planowane, 
przedsięwzięcia uda się zreali 
zować. to zaoszczędzimy w 
skali roku prawie 3 min ton 
węgla. Gra jest przeto warta 
świeczki.

płynnych
dów ciężarowych i samocho­
dów ciężarowych o ładowno­
ści powyżej 4 ton z silnikami 
benzynowymi.

Z ograniczeń ustanowio­
nych tą uchwałą zostały wy­
łączone jednostki kompleksu 
żywnościowego, zdrowia i o- 
pieiki społecznej, publicznego 
transportu samochodowego, 
służb miejskich oraz pogo­
towia technicznego.

Ministerstwo komunikacji, 
milicja i inne uprawnione or 
gany mają zaostrzyć kontro­
lę ruchu, wykorzystania ła­
downości i limitów paliwo­
wych oraz stanu technicznego 
pojazdów. Uchwała zaleca też 
odpowiednim władzom za­
pewnienie zatrudnienia kie­
rowcom zwolnionym z pracy 
wskutek jej działania. W 
szczególności powinni być 
oni zatrudniani jako kierow­
cy komunikacji publicznej a 
także w zawodach pokrew­
nych lub w warsztatach i sta 
cjach obsługi.

Przewiduje się, że uchwała 
Rady Ministrów spowoduje 
wycofanie z eksploatacji oko 
ło 60 000 ciężarówek.

może nieco szybciej staną się 
właścicielami samochodów cl, któ­
rzy wylosowali pojazdy na 1983 
rak i lata następne.

Zgodnie z wcześniejszymi infor­
macjami NBP, osoby które do­
konały wpłaty na 1982 rok i bez 
skutku czterokrotnie brały udział 
w losowaniu, będą mogły nabyć 
samochód w 1988 r. Dotyczy to 
około 240 000 osób, które w paź­
dzierniku br. otrzymają potwier­
dzenia przyjęcia przedpłat, a od 
1 listopada br. będą mogły wpła­
cać miesięczne raty. Losowanie 
kolejności nabycia samochodów 
odbędzie się w pierwszej połowie 
1985 roku.

nadal na wolności
(PAP) 28 bm. do godzin popo­

łudniowych, tj. po 23 dniach in­
tensywnych poszukiwań na tere­
nie całego kraju poinformował 
naczelnik aresztu śledczego ppłk 
Bogdan Jasiecki — łącznie za­
trzymano już 162 więźniów, spo­
śród 188 zbiegłych z aresztu w 
Bydgoszczy; w ciągu ostatnich 9 
dni ujęto kolejnych 5 zbiegów.

Ucieczka więźniów miała miej­
sce 5 bm. w wyniku zbiorowego 
buntu aresztantów' — osób za­
trzymanych czasowo i skazanych 
prawomocnymi wyrokami sądów 
w stosunku do których jest pro­
wadzone lub kontynuowane śledz­
two; wśród uciekinierów znaleźli 
się także szczególnie groźni prze­
stępcy kryminalni, podejrzani 
lub odsiadujący wyroki m. Łn. za 
zabójstwa i napady rabunkowe.

W nocy z niedzieli na ponie 
działek nadeszła wiadomość 
która wprawiła w żałobę cały 
polski sport. W niedzielę o 
godz. 20.20 na moście w Gru­
dziądzu zginął w wypadku sa 
mochodowym jeden z naj­
wspanialszych polskich spor­
towców Bronisław Malino­
wski. Samochód prowadzony 
przez niego został staranowany 
przez ciężarówkę marki „Ka- 
maz”. B. Malinowski zginął na 
miejscu.

Sylwetka tego świetnego lek 
koatlety wszystkim miłośni­
kom sportu była doskonale 
znana. Swoją wielką między­
narodową karierę rozpoczął od 
zdobycia złotego medalu na 
mistrzostwach Europy junio­
rów w biegu na 2000 m z prze 
szkodami. Na igrzyskach olim 
pijskich w Monachium zajął 
czwarte miejsce, w biegu na 
3000 m z przeszkodami. Czte­

22 kandydatów
(PAP) Wczoraj trenerzy 

reprezentacji Polski — Anto­
ni Piechniczek i Bogusław Haj 
das przekazali redakcji Spor­
towej PAP skład 22-osobowej 
kadry piłkarzy, wytypowanych 
na mecz eliminacji mistrzostw 
świata z NRD w Lipsku (10 
października).

Oto 22 kandydatów na mecz 
z NRD:

bramkarze: Józef Młynar­
czyk (Widzew). Piotr Mowlik 
(Lech). Jan Tomaszewski (Her 
cules Alicante).

obrońcy: Paweł Janas (Le­
gia), Jan Jałocha i Piotr Skro 
bowskij (obaj Wisła). Władys­
ław Żmuda (Widzew). Tadeusz

Czołowe lokaty judoków Olimpii
Juidocy Olimpii startowali 

w międzynarodowym turnieju 
w Warszawie, w którym uczę 
.staiczyli czołowi zawodnicy 
polskich klubów oraz juctocy 
z CSRS i Szwecji. Poznaniacy 
zaprezentowali się bardzo ko 
rzystinie wywalczając kilka 
czołowych lolkalt. Oto zajęte 
przez nich pozycje — waga 
65 tóg: 5. M. Walluis, 71 kg: 5 
B. Kuśmierczylk. 78 kg: 1. H. 
Kusza, 86 kg: 5. K. Gintrowicz,

Hokej na trawie

Terminy snotkań 
Polaków w Bombaju

Reprezentacja polskich ho­
keistów na trawie zna już ter 
miny spotkań w swej grupie 
A w finałowym turnieju mi­
strzostw świata w Boimibaju. 
30 grudnia 1981 Polacy grać 
będą z RFN, a w styczniu 1982 
2 — z Argentyną, 3 — z Hisz­
panią, 6 — z Nową Zelandią i 
7 — z Pakistanem. Mecze de 
cyduijące o ostatecznej klasyfi 
kacji 12 zespołów odbędą się 
od 9 do 12 stycznia 1982. (ad)

PONIEDZIELNE Opinie
Siatkarki poznańskiego AZS 

AWF obroniły miano najlepszej 
drużyny akademickiej w kraju.

Trener poznanianek — HENRYK 
SKROBANSKI: — Siatkówka uzna 
wana jest za dyscyplinę akademie 
ką, i tym większa dla nas satys­
fakcja ze zdobytego tytułu. Naj 
trudniejszym przeciwnikiem była 
Warszawa, lecz i z nią uporaliś­
my się łatwo. W całym turnieju 
straciliśmy tylko jednego seta i to 
także na swoją wymowę. Poziom 
drużyn startujących w mistrzo­
stwach trochę mnie rozczarował. 
Szkoda, że nie przyjechały zapo­
wiadane wcześniej zespoły akade­
mickie z Czechosłowacji, Francji 
i ZSRR. Impreza przebiegała w 
miłej atmosferze, która na koniec 
jednak została zepsuta. Indywi­
dualne oceny najlepszych siatka­
rek turnieju to po prostu skandal. 
Skrzywdzono zawodniczki, które 
swoją postawą zasłużyły na wyróż 
nienie. (leg)

Sporo bramek pada w rozgryw­
kach I ligi hokeja na trawie. Jak 

ry lata później w Montrealu 
zdobył srebrny medal, * w « 
biegłym roku w Moskwie — 
po pamiętnej, porywającej 
pogoni za Tanzańczykiem Fil- 
bertem Bayi — wywalczył naj 
cenniejszy dla sportowca ty- 
tuł mistrza olimpijskiego. Był 
dwukrotnym mistrzem Euro­
py, wielokrotnym mistrzem i 
rekordzistą Polski, zwyciężał 
w międzynarodowych mityn 

gach na wielu stadionach świa 
ta.

Bronisław Malinowski był 
nie tylko świetnym biegaczem 
ale także wzorem ambicji, pra 
cowitości i dżentelmeńskiej po 
stawy na bieżni. Pod tym 
względem stanowić może przy 
kład do naśladownictwa dla 
wielu pokoleń polskich spor­
towców. Doprawdy trudno 
się pogodzić z myślą, że już 
więcej nie ujrzymy go na bie 
żni. (wił)

na mecz z NRD
Dolny (Górnik). Krystian Wa- 
lot (Ruch), Marek Dziuba 
(ŁKS),

rozgrywający i napastnicy! 
Roman Wójcicki (Śląsk), An­
drzej Bunco! (Ruch). Zbigniew 
Boniek (Widzew). Zdzisław 
Kapka (Wisła). Waldemar Ma- 
tysik (Górnik). Janusz Kunce­
wicz (Arka). Andrzej Twan 
(Wisła), Roman Ogaza (Szom­
bierki). Mirosław Okoński (Le 
gia), Włodzimierz Smolarek 
(Widzew). Grzegorz Lato (Lo- 
keren) i Andrzej Szarmach 
(Auxerre).

Do Lipska odleci w piątek 
16 reprezentantów spośród wy 
m ■ ’ i n n h 22.

95 kg: 1. Kolba, 2. P. Poikry 
wika, powyżej 95 kg: 1. P. 
Szwedziaik, 2. R. Kapefeki.

Niewiele gorzej sipisaili się 
juintorzy młodsi na turnieju 
strefowym w Opolu. Oto za­
jęte miejsca — 57 kg: 2. D. 
Szymankiewicz, 75 kg: 2. W. 
Kaczmarek, 3. A. Piątkowski, 
83 kg: 2. T. Bartoszewicz, 3. 
M. Młodzikowski, 90 kg: 2. D.

Jezierski. (wił)

Wielkopolanie najlepsi 
w biegach na orientację

Nadal doskonale spisują się Wiel 
kopoilamie w biegach ma orienta­
cję. W okolicach Sierakowa ko­
lejne zawody przyniosły pierwsze 
miejsce drużynie Startu Leszno, 
a drugie Calisii. Na starcie stanę 
ło ponad 200 biegaczy z całej Pol 
ski oraz, ekipa z Danii.

Z biegaczek kaliskich Łndywidu 
alnSe najlepiej wypadły Juniorki 
młodsze zdobywając dwa medale 
— złoty R. Kaczkowska i brązowy 
A. Pawlik. Złote medale zdobyli 
również biegacze z Leszna. J. 
Sznycer był pierwszy w kategorii 
M-17 i J. Kmieciński w kategorii 
M-19.

W najstarszej grupie wiekowej 
M-43 pierwszy na metę przybył 
J. Bartkowski (Calisia). (leg) 

SBEDcassKRKs:

jednak jest z poziomem spotkań?
MAREK CICHY Trener kadry 

narodowej: — Poziom jest bardzo 
niski. To następstwo szkolenia ne 
fatalnych płytach. Drużyny, któ­
rym przychodzi później grać na 
dobrych boiskach, prezentują du­
żą zaciętość, ambicję i niestety 
niewiele ponadto. Z zespołów po­
znańskich Pocztowiep w pełnym 
składzie będzie poza zasięgiem ry­
wali, ale ma skromne zaplecze, 
ustępujące umiejętnościami za­
wodnikom z podstawowego skła­
du. Lech grał kiepsko z Rogowem 
i Gąsawą. Kontuzja kadrowicza 
Jerzego Wybieralskiego mocno 
osłabiła Wartę. Biorąc pod uwagę 
kłopoty zdrowotne Myśliwck z 
AZS Katowice oraz Krysiaka z 
Pocztowca trudno będzie wysta­
wić możliwie najsilniejszą repre­
zentację przeciwko NRD i 7 paź­
dziernika w Goerlitz. Cieszy jedy­
nie duża skuteczność strzelecka 
Horwata z AZS-u, który w trzech 
kolejnych meczach strzelił dzie­
więć bramek, (ad)



Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. 
Kandulski, Borzysław 41, 
poczta Grodzisk Wlkp.,’ 
woj. poznańskie. 806p

Przyjmę krawca-ową do 
szycia płaszczy konfekcyj 
nych — praca stała. Wie 
sław Sobczak, Poznań, 
Grunwaldzka 17 m. 9. 

40312g

Wytwórnia wędlin w. ‘ 
Marcinkowski, Przeżmie2 i 
rowo k/Poznania, ul. ■ 
Składowa 17 zatrudni do
pracy kobiety. 40363g

Przyjmę opiekunkę do 2_ 
letniego chłopca. Osiedle 
Czecha, tel. 77-65-79.

36571gpr

# Nauka 
l ektor uczy języka 
mieckiego. Nogala, 
552-05. ;

nie- 
tel. ;

kuP!ę- Tel. 
“4-o3-03 (wieczorem). 
_______ 40548g 

Kupię motocykl powyżej 
BMW- Zindapp, 

K-/o°, Ural do remon. 
— niekompletny o- 

ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37783g. J

Skrzynię biegów Syrena 
104, lOą kupię. Oferty I 
,,Prasa , Skryta 1 dla

Wieloczynnościową maszy 
nę do szycia kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dl« 
37838g. * al&

38077g ! "

® Sprzedaż
Sprzedam z rozbiórki ele 
nienty szklarni, szkło, sto 
v parapetowe oraz ele­

menty centralnego ogrze­
wania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39908g.

Korepetycje matematyki, 
mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4, tel. 433-12. 38263g

Sprzedam tulipany do pę 
dzenia. Warszawa, Łania 
na 2a, tel. 23-80-15.

2957-K2

Angielskiego, niemieckie­
go uczę, dobra dykcja. 
Woltyński, tel. 441-52.

38013g

9 Kupno
Kupię garaż blaszany. 
Tel. 643-46, 38776g

Kuplę overlock oraz in­
ne maszyny szyjące. Ofer 
ty ..Prasa”, Skryta 1, dla 
40199g.

Tuje na żywopłcń sprze­
dam. Komorniki k/Pozna 
™a> Nowa 2. 35128g

Sprzedam piaskowiec sza 
ry, Gniezno, tel. 20-91. 
______ 803 p

Sprzedam złote obrączki 
pióba 583 i butlę gazo­
wą 5 1. Tel. 284 Wronki. 

37701g

Segment mebli „Łask”, 
tel. 77-83-30. 37721g

Ogłę szamotową, kożu­
szek dziecięcy, wózek dla 
lalek Nrd głęboki sprze 
dam. Tel. 455-93 po godz. 
181 37992g

X Dnia 27 września 1981 roku zmarła po dłu­
giej chorobie, namaszczona Olejami św. na 

sza kochana mama, teściowa, babcia 1 ’pra' 
babcia, przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAWA PAPLACZYK
z domu Piechota

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 paż- 
dziernika br. o godzinie 11.30 na cmentarzu 
komuna mym na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Sowińskiego 30/32.

ES

X 7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 26 września 1981 roku zmarła nasza ukocha­
na matka, teściowa, babci* i prababcia, śp.

MICHALINA PIASECKA
* domu Lampaslak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 wrześ­
nia br. o godzinie 9.45 na cmentarzu junlkow- 
skim.

W smutku pogrążona

404*M

X głębokim żalem zawiadamiamy, te w cza. 
sie pełnienia obowiązków służbowych, po krót. 
kich cierpieniach dnia 28 września 1981 roku 
zmarł

mgr inŁ HIERONIM STROJNY
kierownik Zespołu Inspektorów d/s Naczyń 
Ciśnieniowych w Inspektoracie Dozoru Tech­
nicznego w Poznaniu. Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi oraz Honorową Odznaką Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ, 
czucia składają:

koleżanki 1 koledzy
* Inspektoratu Dozoru Technicznego

1 Centralnego Laboratorium 
Dozoru Technicznego w Poznaniu 
•raz Urząd Dozoru Technicznego 

w Warszawie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września 1981 r. 

(środa) o godzinie 10.30 na cmentarzu juni-
kowskim w Poznaniu. 1636-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1981 roku odszedł od nas w wie­

ku 54 lat, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
zięć, teść 1 dziadek, śp.

WACŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 10 na ementarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pownań, Pogodna 78 m. 10. 40428g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 września 1981 roku zmarł w wieku 69 lat, 

nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

JÓZEF MAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o p"

dslńle 13 na cmentarzu 
przy ul. Motylewskiej.

W

komunalnym w Pile,

smutku pogrążona

Piła, ul. Mickiewicza 103A m. 40449g

lim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 18 września 1981 roku odszedł od nas 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kramentaml św., przeżywszy lat 65, mąż, 
oleo, teść i dziadek, śp.

Po 
Sa_ 
oj-

MARCELI KOWALSKI
Mwa św. odbędzie się w środę. 30 bm. o 80-

dżinie 15 w kościele w Naramowicach, po czym 
£ pogrzeb o godzinie 16.

W smutku pogrążeni
żona, syn, córka, synowa, zięć 1 wnuki

Poznań, Winogrady 37 m. 1, dawniej, Sta­
szica 4. 40445g

Samochody
Sprzedam Stara 35 - w na 
ropę w dobrym stanie. 
Arkadiusz Marcinkowski, 
Głogów, ul. Legnicka 6

4, po godz. 15. 802p

Sprzedam samochód „Peu 
geot” 204 na części. Ko. 
Peć, Kępno, Wiosny Lu- 
dow 15a m. 9. 784p

Przyczepę ciągnikowo-Sa 
mochodową, pompę głębi 
nową wodną — sprze­
dam. Zielona Góra, tele. 
fon 721-60 wieczorem.

3940-K3

• Lokale
Panna pracująca poszuku 
je niekrępującego samo, 
dzielnego pokoju lub ka­
walerki. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40296g.

Pokój paniom pracują­
cym wynajmę. Wołko- 
wyska 17/19 (Malta).

38056g

® Nierm hotnoM <
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia 
w Gostyniu, ul. 27 Stycz 
nia 15. sbl p

Kupię działkę 50 arów na 
dającą się na budowę 
w okolicy Poznania lub 
rozpoczętą budowę. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38770g.

• Zguby
Zagubiono bilet miesięcz­
ny PKS na nazwisko Jan 
Kniat, Czołowo — Kór­
nik. 39721g

W Sołsczu malezlono 
portfel. Właściciela zgu.1 
by proszę o pisemne zgło 
szenie się z wyszczegól. 
nieniem zawartości portfe 
la. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla' 38973g.

KOMUNIKAT

Uczciwego znalazcę wier­
tarki elektrycznej pozo, 
stawionej w siatce przy 
Rondzie Sródeckim na 
przystanku autobusowym 
linii 104 dnia 24 bm. godz. 
15 proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. 
22-44-87.

Tel. 
40282g

Dnia 19 września br. zgu 
biono na ul. Kościuszki 
w Luboniu kosmetyczkę 
z biżuterią. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
40331g.

@ Rożne
Zamienię ogródek działko 
wy Edwardowo na ogró­
dek okolice Hetmańskiej 
lub Dolnej Wildy. Tel. 
604-01 po godz. 17 lub 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40017g.

Poszukuję stałych do­
stawców kwiatów ciętych 
odbiór własny. Tel. 
727-95 w godz. 17—20.

38037g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu 
oraz podległe Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Nowym Tomyślu i Śremie, 
zwracają uwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów j przy­
pominają o obowiązku:

Skradziono Fiata 125p bia ' 
lego nr PJ 75-73. Infor-
macje uprzejmie proszę 
kierować tel. 731-78, lub
r20-83. 40492g

Poszukuję garażu okoli­
ce Osiedla Słowiańskie­
go, tel. 32-00-76. 40200g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 września 1981 roku namaszczony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity, pełen 
poświęcenia żywot, nasz, najukochańszy mąż 
i tatuś, przeżywszy lat 57, śp.

HIERONIM STROJNY
Pogrzeb,odbędzie się w środę, dnia 30 wrześ­

nia br. o godz. 10.30 na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
tona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Pana Kleksa 7, Osiedle Bajkowe, d«w.
niej: Łukaszewicza 13 m. 11. 40482g

4- Dnia M września 1»81 roku zmarła nasza 
I matka, teściowa, babcia, prababcia i sios­
tra, przeżywszy lat 79, śp.

NEPOMUCYNA SIUDA
■ domu Burchardt

1.

2.

3.

Msza św. 
w kościele 
w dniu 30 
pogrzeb na

Babki 8.

pogrzebowa odprawiona 
parafialnym Poznań — 

września br. o godz. 15 
miejscowym cmentarzu.

zostanie 
Głuszyna 
po ozyną

40481g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 września 1981 r. zmarł przeżywszy lat 76, 

nasz kochany mąż, ojciee, teść, dziadek i pra­
dziadek

JÓZEF GROLEWSKI
Msza 

środę, 
tarnej

św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
30 bm. o godz. 13.00 w kaplicy cmen-

pogrzeb.
w Skóraawie, po Mym odbędzie

W smutku pogrążona

Poznań, Złotowska 48.

się

tou i r odwiną

40 38 4 g

tDnia 24 września 1981 roku zmarł w wię- 
ku 72 lat, naez najdroższy ojciec, 
i dziadek, śp.

alfons Śliwiński
muzyk

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w

teść

koś.
ciele św. Anny przy ul. Matejki o godz.
w dniu 30 września br., pogrzeb o godz. 11.10
na cmentarzu górezyńokim.

8,30,

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Małeckiego 18 m. I. 40354g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnie
26 września 1981 roku nieoczekiwanie zmar­

ła nasza ukochana matka, córka, siostra i Mewa, 
gierka, przeżywszy lat 39, śp.

JANINA KIERECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 38 bm. • go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłootowo.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Pilska 10. •Mig

tDnia 37 września 19*1 roku odszedł od nas 
na zawsze namaszczony Olejami św., naez 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 

teść, śp.

WŁADYSŁAW PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Cerekwicy, poprze­
dzony mszą św. żałobną,

e ozym sawiadamiu w smutku pogrążona

404Mg

ODPOWIEDNIEGO ZABEZPIECZENIA 
URZĄDZEŃ WODOCIĄGOWYCH

i KANALIZACYJNYCH 
w nieruchomościach 

PRZED NADCHODZĄCYMI MROZAMI.
Do podstawowych czynności z zakresu och­
rony urządzeń wodociągowych i kanaliza­
cyjnych przed skutkami działania niskich 
temperatur należy zabezpieczenie:
— zdrojów czerpalnych przez ocieplenie

tych urządzeń oraz zabezpieczanie 
wierzchni w ich otoczeniu przed 
wstawaniem gołoledzi;

— pomieszczeń wodomierzowych przez

na- 
po-

na-
prawę uszkodzonych ścian, wstawienie 
brakujących szyb w oknach oraz uszczel­
nienie drzwi i okien;

— studzienek wodomierzowych, przez grun­
towne ich wyremontowanie oraz otule­
nie przykryw włazowych materiała­
mi izolacyjnymi (maty słomiane, wojłok, 
filc, wata szklana) w sposób umożliwia­
jący dokonanie odczytu wodomierza.

W okresie mrozów zabrania się czerpania 
wody z ulicznych hydrantów przeciwpoża­
rowych — korzystanie z nich jest dozwo­
lone wyłącznie dla celów gaszenia pożarów. 
Za utrzymanie w należytej czystości za­
suw, hydrantów p.poż., wpustów ulicz­
nych, włazów kanalizacyjnych (wolnych od

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 września 1981 roku odszedł od nas prze­

żywszy lat 75, najukochańszy mąż, ojciec, teś; , 
dziadek, pradziadek i wujek, śp.

MAKSYMILIAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września br. 

o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona i rodziną

Poznań, Nowowiejskiego 25 m. 3»- 40541g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 września 1981 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza 
droga siostra, szwagierka, ciocia, śp.

STANISŁAWA PUDLISZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godz. 

10.38 na Górcz.ynie.
W smutku pogrążone 

siostra z mężem i rodzina

Poznań, ul. Szymborska 10 m. 4. 403«8g

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 26 września 1981 r. po cierpli-

wie znoszonej chorobie, 
76 lat, najukochańszy

zasnął w Panu, mając

brat, szwagier i wujek, śp.
mąż, tatuś, dziadziuś,

FRANCISZEK
weteran kampanii
ZBoWiD-u, działacz

FIKLEWICZ
wrześniowej, członek

FJN, wieloletni czynny
działacz społeczny, odznaczony m. in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Od­
znaką Honorową m. Poznania, Odznaką Za Za­

sługi w Pracy Społecznej i Związkowej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 wrze­
śnia br. o godz. 11.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

40409g

Nieutulona w talu 
żona z dziećmi, rodziną 

i przyjaciółmi

tDnia 35 września 1961 r. zakończył twe 
życie, w wieku 81 lat, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi ojelec, teść, dziadek, pra­

dziadek

ANTONI MATUSZKIEWICZ
ppor. Powstania Wielkopolskiego, były więzień 
obosu Gross Rosen, odznaczony Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzeni* Polski or*K 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, M bm. o 
godz. 14.30 w Krobi.

W smutku pogrążona 
rodzin*

Krobia, ul. Poznańska. 4OS87g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
36 września 1981 r.^ w wieku 57 lat, odszedł 

od nas niespodziewanie najdroższy mąż, ojelec,
teść, syn, 
dziuń, łp.

Pogrzeb

zięć, brat, szwagier wujek 1

JÓZEF SZUKAŁA
odbędzie się w środę, 30 bm. o

11.00 na cmentarzu na Górezynie.

W smutku pogrążona 
tona z rodziną

Poenań, J. Krasickiego 70.

dela-

gods.

40389g

Rodzinie, Krewnym, Znajomym, Dyrekcji, 
POP, N8ĘZ ,,Solidarność” eraz Współpracowni­
kom WKTS w Poznaniu za okazane współczu­
cie, złożenie wleńcy 1 kwiatów oraz oddanie 
ostatniej przysługi 1 udział w uroczystościach 
pogrzebowych naszego drogiego ojca, śp.

EDMUNDA AMBROZIKA
SBRDECRNK PODZIĘKOWANIE

córka z mężem 1 synowie * żonami 
397M<

liści, ziemi, śniegu ftp.) odpowiedzialni ?ą 
administratorzy i właściciele nieruchomości.

4. Wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina sie również o obowiązku za­
bezpieczenia nawierzchni ulicy w granicach 
swych nieruchomości przed możliwością 
powstania gołoledzi w miejscach uszkodzo­
nych przewodów wodociągowych, hydran­
tów p.poż. i zdrojów ulicznych.

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać 
będą wykonanie niniejszych wytycznych.

Niewłaściwe utrzymanie i użytkowanie urzą­
dzeń wodociągowych względnie kanalizacyj­
nych podlega karze do 5.000 zł (art. 129 Usta­
wy z dnia 24 października 1974 r. — Prawo 
wodne — Dz. Ust. nr 38, poz. 230).

Wszyscy odbiorcy wody winni zwal^g^ 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz stoso­
wać jak najdalej idące oszczędności wody. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od 
rurociągu ulicznego do wodomierza włącznie 
należy natychmiast zgłaszać:
1. W godzinach urzędowania od 8.45 do 14.45 

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów j Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 944 lub przy ul. Garba­
ty 120, telefon 586-29.

2. W przypadku zapchania przykanalika lub 
kanału ulicznego w godz. urzędowania od 
6.45 do 14.45 w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Wodociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu przy ul. Garbary 120, telefon 591-T2.

S. W godzinach popołudniowych j nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym przy ul. Wiś­
niowej 13, telefon 994.

4. Oraz w podległych zakładach wodociągo­
wych:

— w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 29, 
tel. 19-82 w godz. od 7 do 15;

— w Szamotułach, ul. Wojska Polskiego 14, 
tel. 218-29 w godz. od 7 do 15;

— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, 
tel. 43-21 w godz. od 7 do 15;

— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa 9, 
tel. 22-99 w godz. od 7 do 15;

— w Obornikach, ul. Lipowa 17, 
tel. 11-11 w godz. od 7 do 15;

— w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2, 
tel. 401 w godz. od 7 do 15.

271r i:

# Matrymonialne
Blondynka średniego wzro 
stu, wolna, studia, miesz 
kanie, córka wieku szkol 
nym, pozna w eelu ma. 
trymonialnym pana do 
lat 42. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 35294g.

Rozwiedziona 27-letńia z 
dwuletnią córeczką, poz­
na pana do lat 32, śred­
niego wzrostu, spokojne 
go charakteru. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”. Skryta 1 dla 35363g.

Poznam kawalera do lat 
30. wzrost 176 cm, naj­
chętniej stolarza lub ślu 
sarza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 808p.

Samotni — oferty w Blu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrowska 133. 2124-K2

Dokucza Cl samotność?
Biuro Matrymonialne
Ewa, 80-958 Gdańsk, skryt 

| ka pocztowa 237 — szczęt 
liwie kojarzy małżeństwa

1 2120-K2

Kierownictwu wojewódzkich i terenowych in. 
stanćji partyjnych PZPR, ZSL 1 SD, Wiceprze­
wodniczącemu OK FJN, Przewodniczącemu 
W-RN, Wojewodzie Poznańskiemu, członkom 
Wojewódzkiego i terenowych Komitetów FJN, 
przedstawicielom miejskich i gminnych Rad 
Narodowych, Prezydentowi m. Poznania i Gnie­
zna, naczelnikom miast i gmin, Poznańskiej 
Komendzie Garnizonu WP, przedstawicielom 
Branżowych Zw. Zaw., organizacji młodzieżo­
wych, kombatanckiej i ORMO, Naczelnej i Wo­
jewódzkiej Radzie Łowieckiej, członkom Kół 
Łowieckich, przedstawicielom nadleśnictw, 
współpracownikom pracy 1 działalności spo­
łecznej, przyjaciołom, kolegom, sąsiadom i zna­
jomym za okazane nam wyrazy współczucia, 
okazaną pomoc i uczestniczenie w ostatnim 
pożegnaniu naszego drogiego męża, ojca, dziad­
ka, brata i teścia

FRANCISZKA SZCZERBALA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

403Mg żona z rodziną

Zawiadamiamy, że w dniu 4 września 1981 r. 
zmarł nagle, śp.

prof. dr med.
FELIKS BOLECHOWSKI

nauczyciel i wychowawca wielu pokoleń leka­
rzy w Poznaniu. Szczecinie 1 Warszawie, aut< > 
lietmych prac i publikacji naukowych, wykła­
dowe* tajnego nauczani* w czasie okupacji 
długoletni były przewodniczący Oddziału War. 
Stawskiego Polskiego Towarzystwa Kardiolo­
gicznego, odznaczony Krzyżem Oficerskim Or- 
dern Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami

Pogrążona w głębokim bólu
1634-K8 RODZINA

Wsaystkim, którzy okazali dowody pamięci 
1 Włrięli udział w pogrzebie, śp.

IRINY SZYCH
■ERDEC7INIC PODZIĘKOWANIE 

składają 
matka, mąt 1 sióstr*

Poznań, Mosińskiego 38 m. 31. 39144g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Krewnym, Przyjaciołom oraz Wszyst­
kim, którzy towarzyszyli w ostatniej drodze 
naszej drogiej matki

ZOFII KOLSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

■kładają

*4*96*8 córki i syn z rodzinami
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Nie ma dnia, ż«bv w dzien­
nikach nie ukazywało się „COŚ” 
na temat chleba. Również w 
„Głosie” i m. in. wśród publa 
kowanych przez nas listów od 
czytelników. W związku z wy 
drukowanymi w dniach 21 i 
2d sierpnia pt. „To jest głód”?! 
oraz „O chlebie” uzyskaliśmy 
od „Społem” (zastępców dyre­
ktora — Zdzisława Slpa z 
Oddziału Produkcji i Zenona 
Śliwińskiego z Oddziału Han 
dlu DeŁaldc’ae'0) wyjaśnienia, 
dotyczące podniesionych przez 
klientów zarzutów.

Najpierw w sprawie niedosta 
tku chleba na Wildzie w „prą 
cującą” sobotę 22 VIII — zda 
niem dyrekcji oddziału to zapo 
wiedź podwyżki cen pieczywa 
spowodowała wówczas zwię­
kszeń te zapotrzebowaniia. Uru 
chomienie dodatkowej produ­
kcji w piekarni nr 4 okazało 
się niedostateczne chociaż pra 
cowali przv wypieku chleba 
również ciastkarze i nawet ku 
charze. Sprawę skomplikował 
fakt remontu piekarni przemy 
słowej nr 1 zaopatrującej w pie 
czywo m. in. rejon Wildy. Prze 
praszając za kłonotr dyrektor 
oddziału poinformował, że Po 
podwyżce cen r‘e przewiduje 
się już produkcji chleba „ma- 
zurskiego”, na którego jakość 
szczególnie skerżyli się klien­
ci

W PRASIE
W ,,POLITYCE” - Relacja z 

redakcyjnego forum pt. „Co prze 
szkadza nauce?”. , Rozmowę tę 
prowadzono w gronie wybitnych 
naukowców, a spisali ją Magda 
Jena Bajer j Maciej [łowiecki.

W „KULTURZE*. - artykuł dy 
skusyjny Janusza Górskiego „Po 
głębianie się kryzysu — i co da­
lej?” Rozważa tac naszą sytuację 
wewnętrzną, zwłaszcza rynkową, 
autor stwierdza w zakończeniu, 
że dla uspokojenia nastrojów spo 
lecznych konieczna jest bardziej 
stanowcza realizacja programu 
stabilizacji gospodarczej.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — „Niech «Solidaruość» 
będzie solidarnością...” — to ty­
tuł wywiadu Bohdana Cywińskie 
go i Tadeusza Mazowieckiego z 
ks. prymasem Józefem Glempem. 
Na pytanie, dotyczące pracy Ko­
ścioła w Polsce i jej zasadniczych 
motywów prymas odpowiada m. 
in.: „muszę bardziej liczyć na po 
moc innych, na szukanie współ­
pracowników, na to, co nazywa­
my kolegialnością”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jadwiga Marlewska za­
mieszcza artykuł pt. „Przesko­
czyć mur”. Jest to analiza sy­

@ PZU przypomina
Państwowy Zakład Ubezpie­

czeń, Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu — przypomina wła­
ścicielom pojazdów samochodu 
wych. którzy do dnia SI mar­
ca 1981 r, opłacili I ratę skład 
ki, że II rata powinna być ure 
gulowana do dnia 30 września 
1981 r.

Natomiast właściciele poja­
zdów. którzy do tej pory nie 
uregulował1 T r-ty składki, obo

Chlebowe prognozy a rzeczywistość

Licznik w taksówce bagażowej — zbyteczny?

Opłata wedle widzimisię
Druga sprawa — co się data 

je z czerstwym, nie"sprzeda­
nym przez sklepy chlebem? 
Według uzyskanych wyjaśnień 
przedstawia się to tak: sklepy 
pieczywo otrzymują na pod­
stawie zamówień z poprzednie 
go dnia (w soboty pracy — no 
winny one być składane z wy 
przędzeniem dwudniowym a w 
soboty wolne — z trzydnio­
wym). W dniu dostawy istnie 
je jednak możliwość skorygo 
wania zamówień oraz otrzy­
mania po południu dodatkowej 
partii pieczywa w trybie inter 
wencyjnym. Precyzyjnie jednak 
określenie (i to z wyprzedze­
niem) popytu, przy trudnych 
do przewidzenia wahaniach 
apetytu mieszkańców Pozna­
nia, jest praktycznie nie osia 
^alne. Przeciętnie przecież sprze 
da je się dziennie około 200 ton 
pieczywa, a w piątki — około 
320 ton.

Zwrotów więc wyeliminować 
sie nie da tvm bardziej, że wy 
typowane sikleoy muszą mięć 
cbleb w ciągłej sprzedaży aż 
do eodzin zamknięcia. W ręzuf

tuacji w dziedzinie kultury, pró­
ba pokazania jej istoty oraz na­
tury. Autorka pisze m. In., że w 
zasadzie polityka kulturalna to 
mecenat i organizowanie mecena 
tu pojmowanego jako zabezpie­
czenie wolności tworzenia.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” - „Kto przyjmie ma 
gistra?” zapytuje Wacław Opa­
cki, pisząc o występujących coraz 
bardziej kłopotach absolwentów 
nie tylko szkół wyższych poszuky 
jących zatrudnienia. Autor stwier 
dza, że czas wreszcie, by powsta 
ła z dawna zapowiadana Rada 
doy Spraw Zatrudnienia przy mi 
nistrze pracy, płac 1 spraw socja! 
nych. Czas bowiem poddać kon­
troli społecznej politykę zatrud­
nienia, zwłaszcza absolwentów 
szkół wyższych.

W „KIERUNKACH” — Marek 
Mróz pisze o skomplikowanej sy 
tuacji — w zakresie ochrony śro­
dowiska — w otoczeniu elektrow 
hi „Dolna Odra” Kłopoty spra­
wia tam olbrzymia hałda popio- 
ów. składowanych w pobliżu sta­
wów rybnych. Tytuł publikacji 
— „Wysypisko śmieci”.

LEKTOR

wiązani są opłacić od razu peł 
ną roczną składkę z tym. że do 
I raty należy doliczyć 20 proc, 
dodatku za zwlokę.

Wpłat należy dokonywać w 
urzędach pocztowych na blan 
kietach PZU, które śą cl os tor 
crane za pośrednictwem poci 

ty. W razie nieotrzymania blan 
kietu PZU należy zwrócić się 
do terenowo właściwych inape 
kieratów PZU. 

tacie na paszę przeznaczyć 
trzeba 1,5 do 1,® procent ogó­
łu. upieczonego chleba. Upraw 
nienia do przeceny czerstwego 
chleba i sprzedania go na cele 
paszowe posiada Oddział Han 
dlu Detalicznego.

Jego dyrektor z kolei w uzu 
pełnieniu poinformował „Głos” 
że zostały podpisane umowy z 
» rolnikami, zapewniające im 
prawo odbioru własnym tran 
sportem czerstwego pieczywa 
po cenach niższych od detalicz 
nych. Oczywiście, po upływie 
terminu jego przydatności kon 
sumpcyjnei dla ludzi.

Tego więc, co czasem mo- 
e bulwersować przygodnych oh 
serwatorów. a mianowicie, iż 
z zaplecza sklepu wywozi się 
l»wne Mości chleba, wrzucając 
go na wóz bez koszy, nie uni 
lenię »ie mimo, że starania han 
dlu zmierzają do możliwie 
ścisłego obliczania w każdym 
dniu tygodnia, ile chleba noz 
naniacy tym razem zechcn 
zjeść. Prognozy — jak to ww 
nozv — sprawdzają sta ale na* 
częściej w teorii- tzk)

sdnnwiat!an$
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Zofia K. ul. Szkolna — Abażur, 
zrobiony z pergaminu, można od­
świeżyć. przecierając go tampo­
nem, umoczonym w oleju rycy­
nowym. (2199)

Ana» K. ul. Jarochowskiego — 
Jeżeli pod żelazkiem materiał lek 
ko się „przypalił”, należy1 cd ra­
zu to miejsce przetrzeć wodą 

.utlenioną,. lub' czystą ż dodatkiem 
boraksu Następnie materiał prze 
płukać wodą, podsuszyć i praso­
wać. (2290) 
......................... .. ................ .

A czkolwiek już od początku 
września Filharmonia Poz­

nańsko manifestować swoje 
istnienie kilkoma koncertom;, jed 
nok oficjalna inauguracja sezo­
nu odbyła się w miniony piątek, 
25 września. Ha estradzie Auli 
Uniwersyteckiej zajęli miejsce 

fUharmóńicy —- orkiestra w nwiar 
towskim składzie, chór chłopięcy 
i męski oraz soliści: Grażyna 
Flicińska — sopran, Jadwiga Go- 
łęska-Tritt — mezzosopran, Ja­
cek Pazoła —. tenor i Maciej 
Wieloch — bas.

Koncerty prowadzone przez 
prof. Stefana Stuligrosza zawsze 
aktywizują tłumy słuchaczy. I 
tym razem tradycji stało się za­
dość. Bo też Reąuiem Wolfgan 
ga Amadeuszp i.est czymś wy­
jątkowym w literaturze muzycz­
nej. Nie chodzi iuż o doskona­
łość rzemiosło czv o sprawy far 
malne. nawet nie o to, że ta 
właśnie msza żałobna stało sie 
wzorcem dla wielu słynnych dzieł 
romantyzmu i neoromantyzmti. 
Niepowtarzalna jest je i zawartość 
emocjonalno — tragizm pozba­
wiony potasu oraz nie krzyczący 
rozpOTza a przejmujący do głębi 
smutek nieuchronnego wieczne­
go rozstania. Mozart wielokrotnie 
oowłarrał, że muzyka nie może 
krzyczeć, bo wtedy przestoje być

Postój prywatnych taksówek, bagażowych 
u zbiegu ulic Towarowej i Powstańców Wiel 
kopotekich. Szum „Żuków” i Tarpanów” Ko 
lejika powoli posuwa *ię. Co chwilę ktoś za­
gaduje kierowcę pierwszego wozu. W roli 
klienta tym razem reporter „Głosu”.

— Chwiałbym przewieźć trochę małych mebli ze 
Swarzędza na Górozyn. He to będzie kosztowało? 
’ — Siadaj pan, Jakoś sdę dogadamy.

— Ale muszę wiedziieć Me, bo •Obie wykałkuluję 
czy się oipłaca bagażówką.

— OSiern stów urządza?
— Myślatam, że ma pan orientację, ile w przy­

bliżeniu może wybić HoznŁk...
— Licznik licznikiem, ale wolę wie umówić ns 

Jakąś kwotę i nic nas wówohm saksom eta nie 
obchochd.

¥
Posttój państwowych, a więc Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Taksówkowego, bagażówek 
?rzy ul. Skośnej. Pytanie do dyspozytora po- 
detae — o zapłato za kurs do Swarzędza i 
z powrotem ma Górczyn.

Co do złotówki panu nile powiem, bo nie wiem 
dokładnie Jatka to odległość, ale kalometa kosztuje 
Jedenaście pięćdziesiąt, a to będzie z 50 tóilome- 
trów, więc nie powinno być drożej nóż 500 złotych. 

— CzyW o wszystkitm decyduje Wcznik?
- Oczywiście
— To chciałbym zamówóć bagażówkę za godzinę.
— Oj. to hie da nady — wszystkie są teraz aa- 

jete. Mnie hrocłię pćżniel ałbo nslleiriej jutro ra­
no.

¥
A więc jalk\io jest. Trasa te sama, a prze­

jazd jedna taksówką kosztuie dużo więcej 
n^ż inną? Tafcsówlkairze z MPT muszą stoso­
wać »ię do wisika-zań licznika, a prywata! ir.n 
gą m niego nieatwnaicać uwagi i zagadać nra- 
ktycznle każdą kwotę? No bo jeśli komuś 
bairdizo zależy, by szybko coś nrzetrgm^mnrtn- 
wać (a obecny mechanizm handlu m- 
woduje dość orzyoaidi'^we zaikuioy). nie wie 
zaś D tvch praktykach timgwtania się co do 
cenv bez wz®lęidiu na to :1? wvhtie licznik — 

inietaodY moż* '•"■-^^^pcić. Tym bar-

d*iej, że ciągle za mało jest w Poznaniu (po­
dobnie zresztą jak i w innych dużych mia­
stach) taksówek bagażowych i „złapana 
obojętnie jakiej jest, często najw’ażniej»ze 
niezależnie od tego czy zapłaci się ileś 
złotych więcej.

Dlaczego wszakże umowne ustalenie ceny 
za usługę przewozową jest dopuiszczalne, 
sikoro wszelkie wątpliwości co do kosztu roz 
wiałoby uwzględnienie wskazań taksometru.. 
Przecież Ministerstwo Komunikacji zobowtą 
zuje wszystkich taksówkarzy do posiadania 
w wozie Licznika. I jest om instalowany, tyle 
że w prywatnych pojazdach swojej roli na 
ogól nie spełnia. Kierowcy stawiają żądania 
finansowe (zazwyczaj dość wygćn:wane), a 
pasażer rad nie rad musi płacić, jeśli mu 
bardzo na skorzystaniu z taksówki zależy.

Czym tłumaczyć te rozbieżności w cenie 
za usługi świadczone przez prywatnego i pań 
sitwowego przewoźnika? Zapytaliśmy o io 
Adama Dudziaka — dyrektora Okręgowego 
Oddziału Państwowej Komisji Cen w 'Pozna­
niu.

— To związane jest z uchwałą Rady Mimiatrów 
numw 112 i ótmego czerwca w sprawie roz.wojti 
drobnej wytwórczości. Jednostki njeuspolec»nion«, 
a więc między imnymi prywatni taksówkarze ba­
gażowi, Objęte Zostały tą uchwałą niejako z 
urzędu. Mogą więe samodzielnie ustalać ceny. Tym 
CMWem żeby tak mogły oayjiić jednostki gospo­
darki uspołecznionej — Studzą spełniać odpowie­
dnie wymogi. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, 
by i zakłady komunalne (a więc również MPT) 
przyjęły taki system.

Wniosek je>st prosty Póki MPT nie zmieni 
swojego systemu ękońcmsiczno-finamo 
będzie w pewnym sensie pokrzywdzone w 
stasiuinku do sektora prywatnego przewoźni­
ków bagażowych. A sikoro tych cRtataich jest 
już w Poznaniu prawie stu. pr-btom wyma- 
ca pilnego rozwiązana. bv ża tę samą u- 
słmgę nie płaciło się rrz tyle, a raz dużo, wię 
cej.

PIOTR BOROWICZ

■

Barwy bliskie i zrozumiałe
muzyką; musi ukrywać wszelkie 
wielkie uczucia.

Pisane na łożu śmierci re- 
ąuiem, pisane (mim© oficjalne­
go zamówienia) dla ,tsamego sie 
bie” podkreśla i jednocześnie za 
przeczą ternu estetycznemu cre 
do. Jest jedynym w całej twór­
czości kompozytora otwarciem 
duszy, ałe otwarciem do we­
wnątrz, a nie manifesłacig zew­
nętrzną. I o tym Interpretatorom 
nie wolno zapominać, Wszystko 
to wprawdzie zapisano w party­
turze, ałe czy rzeczywiście wszy 
sitko? Wiadomo, że zapis nuto­
wy jest bardzo nieprecyzyjny, że 

nirę określa Wielu niuansów dyna­
micznych, ercjogioznych, barw­
nych, a cne przecież decydują 
o stylu wykonania, o realizacji 
intencji kompozytora .

Ta swoboda w określaniu nie- 
określoneao czynią właśnie z wy 
konawcy współtwórcę. W przy­
padku prof. S. Stuligrosza iest to 
wyjątkowo znaczące. Wybitna 
osobowość a^łystyczna profesora 
każę mu każde dzieło w tym 

znaczeniu „przetworzyć”, nadać 
mu oryginalne piętno tej osobo­
wości — zwłaszcza, że tym pięt 
nem naznaczone są „Poznańskie 
Słowiki", które zawsze stano­
wią podstawę aparatu wykonaw 
czego kierowanego przez Stuli­
grosza Obecność osobowości 
Stuligrosza w jego interpreta­
cjach jest tak silna, że można by 
właściwie określać: Reąuiem Mo 
żarto — Stuligrosza, Msza h- 
moll Bacha — Stuligrosza itd. Sa 
to interpretacje bardzo indywidual 
ne, w równej mierze mogą bu 
dzić entuzjazm jak i sprzeciwy, 
ale bardzo jasne L czytelne w 
intencjach. Takim było inaugura 
cyjne Reguiem — bardzo eks­
presyjne,. ale bez przerysowań, 

utrzymane w charakterystycznych
barwach I zakreślone wyrazisty­
mi konturami melodycznymi — 
bliskie i zrozumiałe dla każde­
go.

Głównym wykonawca w kon­
certach S. Stuliarosza jest zaw 
sze chór — soliści i orkiestra 
maia znaczenie jakby uzunełnla 

jgee. Zaprezentowano w piątko 
wy wieczór czwórka młodych 
śpiewaków poznańskich dobrze 
rokuje na przyszłość. Troskliwie 
prowadzeń mają szanse stwo­
rzyć doskonały kwartet oratoryj­
ny; częstsza obecność na estra­
dzie usunie skrępowanie, które 
usztywniało np frazy sopranowe 
i poy.ouowalo ostre brzmienie 
tenora a czas i dalsza o raco 
rozszerzy i pogłębi skalę głosu 
choćby basa. Maciej Wieloch 
miaf większe możliwości przed­
stawień Ig ciekcweao brzmienia 
swego głosu jako że real.zawał 
partię solowa w kantacie J. S, 
Bacha „ich habe genug" która 
stanowiło jakby nreludkim do 
Mozartowskiego Recuiem. Na pi 
sana na orkiestrę i bos solo, a 
więc pozbawiono udziata .Sło­
wików" nie miała tei sugestyw­
ne! siły stuligroszowskich inter­
pretacji Tym bardziej, że basso 
continu© brzmiało za ciężko, a 
grająca zbyt leaat© orkiestra za 
pominała o bachowskim dźwię­
ku Może był to wynik zbyt ma­
łej koncentracfi wewnętrznej, kłó 
ra również spowodowała kitka 
intonacyjnych potknięć, m. in. 
trabkowo-ktametewych w finale 
koncertu.

TADEUSZ SZANTRUCZEK

Michała 
Michaliny 
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Wtorek Słońce: 5.48—17.37

WIELKI — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 
i jej huzar”.

NOWY — g. 19 „Oskarżony: 
CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT-
SZESC”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 21 Kabaret „Pod spodem” pt. 
„Spytaj się siostrze”.

( KINA

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Miś” 
(poi. 15 1.), g. 17.30 „Flic story” 
(fr. 18 1.). g. 19.30 DKF.

APOLL O — g. 15, 17.30 „Żandarm 
na emeryturze” (fr, 12 1.). g. 20 
„Człowiek z żelaza” (poi. 12 I.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30.15.30, 18, 
20.15 „Żandarm w Nowym Jorku” 
(fr. b.o_).

GONG — g. 10,12, 17.30, 19.30 
„Dziewczyna z reklamy” (wł.-ame- 
rykański 15 1.), g. 14. 15.30. „Helga” 
(RFN 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30 „Roł- 
lercoaster” (amet. 18 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Kochaj, albo rzuć” (poi. 
b.o.).

JAGIELLONKA — g. 18 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD b.o.>, 
g. 18 „W biały dzień” (poi. 18 1.)

KOSMOS — g 17.30. 20 „Klinez” 
(poi. 15 1.)..

MALTA — g. 15.30 „Colargol na 
Dzikim Zachodzie” (poi. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Bestia” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Zemsta różowej pantery” (ańg. 
12 L), g. 19.30 „Dagny” (poi. 15 1.) 

OSIEDLE — g. 15.30. 17 „Tajem­
nica szyfru Marabuta” (poi. b.o.), 
g. 19 „Lawina” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 18. 18. 
20 „Czułe miejsca” (poi. 18 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17, 19 
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Wielka podróż Bolka i Lol 
ka” (poi. b.o.). g. 19.30 „Lalka” 
(poi. 15 1.). sala mała — g. 18, 18 
„Przygody Alibaby i czterdziestu 
rozbójników” (radź. 12 l.); ILUZ­
JON — g. 20 „We władzy ojca” 
(wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 18 „W pustyni i w 
puszczy” cz. I i II (poi. b.o.), g. 
19.30 „Manhattan” (amer. 18 1.).

WILDA — g. 10, 13, 18. 19 „Czło 
wiek z żelaza” (poi. 12 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecką — od g. 9 do zmroku.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Audiencje generalne papieża Ja­
na Pawła TI”.

(dyżuru

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego a). Wypadki ulicz­
ne, za ci torowani a w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999, nagłe zachorowania w 
domu. teł. 86-00-88

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61, Ugory 
16. tel 205-431: Kościuszki 103, 
tel. 544-44 1 147-399; Luboń, ul. 
Wolności 6. tel. 544-44 1 139-999.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Shiżby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udale 
la Informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, te) 523-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7 30. dni świąteczna — ca ' 
łą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej g. 
18—32: Grunwald — Kasprzaka 
16, tel 646-40: Jeżyce — Słowackie­
go 42. tel 448-74; stara Miasto — 
Skótarska (Os. Kosmonautów), tel. 
30-56-91; Wilda — 28 Czerwca 1956, 
tel, 33-32-11; Nowe Miasto — Kór­
nicka 24, tel 710-82. Zgłoszenia bez 
pośrednich, wizyt w Stacji Pogoto 
wia, tel 68-00-86 Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzieci: Wilda, 
Stare Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury, nocne 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Kórnicka 24, Mickiewicza 22, sło­
wiańska, paw. 104, Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109, Os. Przyjaźni, 
paw. 141, Powstańców Wlkp. 2 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Srebrne 
orły” — pow,; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Muzyka z Leśnicy; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.00 Stu 
dio „Gama”; 15.05 popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 13.85 Co 
Jest grane? — muzyczna niespo­
dzianka; 16 Muzyka 1 Aktualno­
ści; 18.30 „A tu j®st Warszawa”; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurięr; 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Magazyn mię 
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Pił­
karski Totek; 20.35 Muzyka sta­
rego Wiednia; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.28 Tydzień muzyczny 
w kraju; 22.23 Katowice na muz. 
antenie; 23 Wiadomości, Łnf. spor­
towe oraz „Polemiki”; 38.80 Aud. 
publie.

Wiadomości: 0.01, 1, l, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Niezapomnia 
na orkiestra Syda Lawrence’a; 8.30 
Prosto z kraju; 8.45 Mikrorecltal 
C. King; 9 Dni walczącej stoli­
cy — kronika Powstania Warszaw 
skiego; 9.15 Barokowy koncert; 
9.55 Wiersze zapomnianych poetów; 
Oświecenia; 10 Co kto lubi; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Pow. w wyd. dźw.: „Ojcowie 
i dzieci”; 11.30 J Muniak gra 
standardy; 12.05 W tonacji Trójki: 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Prywatne życie ducha dziejów” 

— pow.; 14 Sztuka -skrzypcowej 
interpretacji — Ł. Kogan; 15.05 
Muzyka młodej generacji; 15.40 
Suitę tańców celtyckich gra Alan 
Stivełl; 18 Akhar Jussuf Mustafa: 
„Pamiętnik jasnowidza”; 16.15 Mu 
zykobranle; 16.40 Rep. „Tu Radio 
Wrocław”; 17.10 Muzyczna norzta 
UKF: 17.40 Bielszy odcień bluesa: 
18.10 Polityka dla wszystkich - 18.25 
Czas relaksu; 19 ..Przykry koniec 
początku”; 19.20 „Słyszę muzykę” 
gra zespół Mainstream; 19.35 Fle­
towe sola Thijs van Łeera: 19.40 
Dni walczącej stolicy — kronika 
Powstania Warszawskiego: 19.55 
Muzyczne impresje. 20 Antologia 
piosenki francuskiej; 20.30 ..Śmierć 
w mrówkowcu” E Szumańskiej; 
20.52 Człowiek orkiestra — D. 
Greenslade; 21.30 D Ellington i je 
go muzyka: 22.08 Śpiewa J. Pass; 
22.15 Fonoteka XX wieku — Parnię 
oi T. Bairda; 23 Wiersze zapom­
nianych poetów Oświecenia; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8. 1Ó.30, 12, 15, 
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress, lo­
kalny serwis informac., wiadomo­
ści „Sygnałów dnia" z Pr. I, prze 
gląd prasy, poznańskiej, !nf. dla 
kierowców, tel. dyżurny 853-18; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
17 Radioexpress; 17.20 Zastanów­
my się wspólnie; 17.40 Stereo: Z 
mojej płytoteki: — W Kubiak; 
18.15 Zastanówmy się wspólnie, 

cz. II; 18.35 Bajka dla dzieci.

PROGRAM 1
14.30 - ..Godzina ila rządu”;
16.30 Dziennik:
17.00 Dla dzieci - .Skakanks”

17 30 — polska Kronika Filmowa
17 40 - w gościnie u Węgrów” — 

repnrfaż;
18 10 — Dla młodych widzów - 

,.CDN” - „Luzacy”;
18 50 — Debranoc;
19 00 — , Klinika zdrowego czło­

wieka”:
19.30 — Dziennik:
20 00 Publicystyka;
20 15 — ..Zwyciężyć siebie” — ang. 

dram?ł nbyrzainwy:
21.55 — Wieczorne dyskusje:
22.25 — Rozmowa z wiceministrem 

spray/ zagranfcznych prof. dr. 
Marianem Dnbrosielskim;

22.40 - Dziennik.
22.55 — Ocalić od zapomnienia — 

„Płynie Olza po dolinie”.

PROGRAM 2
18.35 — ,,z koszar 1 poligonów”;
19.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.00 — „Antykwariat” — „z lat 

wojny i okupacji”;
20.30 - Wtorek Melomana — XXV 

Międzynarodowy Festiwal Mn- 
zyki Współczesnej „Warszw. 
ska Jesień 1981”;

21.30 - 24 godziny;
21.50 - wieczór (Umowy — filmy 

dokumentalne z lat 70-tycń 
„Taki układ” „Fabryka”. „Spo 
kojny dzień” i „Od nowa” — 
(film i 1980).


